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śnie uporządkowaniem tój sprawy za porozumie- 
niem się z mocarstwami i Portą.* W końca okól- 
nik zaleca kadom i gnbernatorom, aby pozostali 
ną swoich posadach i utrzymywali porządek i spo- 
kojność między ludem. 

Z Tulong odpłynęła d. 10 b. m. eskadra ewo- 
rż z na morze Śródziemne dla abya y 
k yqsłych ewolucyj; miała ona nazajntrz wrócić, Są- 
dziś do zapisania żadnego wypadku In, faktn|dzą jednak, gan ada te są wstępem do. wy- 
płynięcia eskadry ku brzegom afrykańskim. O- 
kręt pancerny włoski „Maria Pia* stanął 10go 
b; m; w porcie Tunisu: Cairoli zapowiedział był 
w Izbie. podróż. tego okrętu do Tunisu dla obro- 
ny interesów włoskich. 

Z Tanisu donoszą 11 b. m., że część wojska 
francuskiego, która stanęła w El Dżeędeida, po- 
stąpi ną. Barda, ale nie ma wcale zamiaru wkro- 
czyć do Tunisa. .Posunięcie się wojska skłoni za- 
pewne beja do podpisania nkładów i do zawar 
eia traktatu obejmującego rękojmie żądane przez 
Francyę, a między niemi szanowanie praw wszyst- 
kich narodów europejskich, bezpieczeństwo gra- 
nicy algierskiej i zapobieżenie knowaniom prze 
ciw Francyi wymierzonym. 


Kraków 12 maja. 


Przegląd Polityezny. 


w dziennikach dalszy ciąg opie„w ostatniego dnią 
uroczystości zaślubin arcyks, Rudolfa. 


Korespondent nasz lwowski donosi nam w li- 
ście poniżej umieszczonym o wiadomych napa- 
ściach ua żydów w Kijowie, opierając doniesienia 
swoje więcej na raportach. konsula anstryackieso 
W Kijowie, niż.na opowiadaniach starozakonnych, 
którzy aż w Galicyi szukali schronienia. Polit. 
Corr. z tych samych czerpie źródeł, dodając, że 
wiadomości pochodzące od starozakonych przyby- 
łych do Galicyi, zdają się być przesadzone. Nie 
zmniejsza to jednak doniosłości całego tego zaj- 
ścia, które nawet hez tej przesady świadczy o 
wabutzeniu umysłów między chłopami i najniższą | Telegram z Tunisu donosi, że słaby. tylko od- 
klasą Indgości. Ten zamach na żydów, rozpoczęty |dział wojska francnskiego wyruszył z Bizerty do 
w Elizabetgradzie a Bzerzący się po całej połu-| Mateur, główna zaś siła postępuje na Tanis. 

_ dniowej Rosyi, wskazuje, iż ruch ten był od da- 
wna przygotowany. Wojsko wysłane zostałó do 
Konotopa w Czernichowskiem, do Fastowa i Wa- 
silkowa w gubernii Kijowskiej i do Zmierynki w gu- 
bernii Podolskiej dla nómierzenia rabunków. Bó- 
żnica jedna w Kijowie została przez chłopów zbu- 
rzoną. . 


Tunetańskiegó, ale nie stwierdziła się. Wojsko 
francuskie atoi już w El Dżedeida, jeden dzień 
drogi od Tunisu, a posuwanie się to wojska ma 
na celu zmusić beja do proszenia o pokój, a tem 
samem do przyjęcia warunków stawianych mu 
przez Francyę. Gabinet turecki postanowił był 
wysłać eskadrę na wody tunetańskie, na co odpo- 
wiedziała Francya pogróżką zatrzymania: okrętów 
tureckich. Również zamierza Porta wysłać wojsko 
do Tripolis. Francya oprzeć się temu nie ma pra- 
wa, gdyż Tripolis jest prowincyą turecką, ale 
gdyby- wojsko to miało przejść granicę tripolitań- 
ską, naraziłaby się Porta na wojnę, a narazić się 
na to nie może. Są to zatem raczej demonstracye 
dla okazania poddanym tureckim, iż Porta czuje 
się na siłach ;.. a w każdym razie. wcześniej mo- 
gliby. Francuzi zająć. stolicę. Tunisu, zanimby woj- 
sko tureckie odpłynęło z pod Złotego Rogu. 
Izba: niższa; parlamentu: angielskiego uchwaliła 
wykluczyć Bradlangha z Izby, jeśli ten nie zobo- 
wiąże się zachować się spokojnie. Doniesienie to nie 
mówi. jeszcze «0:zmianie' roty przysięgi, jak te 
wnieśli radykaliści w Izbio.: Bradlaugh chciał bo- 
wiem znów złożyć przysięgę; lecz prezes Izby Ka- 
zał mn wyjść po za, ogrodzenie sali, czemu Brad- 
laugh oparł się.: Northcote wniósł, aby Izba uchwa- 
liła, że Bradlaugh nie mą prawa wchodzić do I: 
by.: Gladstone oznajmił, iż sam nie może stawiać 
wniosku, ale będzie sprzeciwiał się. wnioskowi 
Northcota, skoro ten ma za sobą. większość. 


zapewne więc dotychcząsowa kwarantanna dwor- 
ska skończy się. 


-  Jeszezo dziś powtarza Nordd. Allg. Ztg, że nie 

= zrobiono dotąd żadnego krokn w celu obsadzenia 
stale ministerstwa apraw wewnętrznych. Ponieważ 

- dzienniki ostatniemi dniąmi wiązały tę zmianę ze 
zmianą naczelnych prezydentów w Kasaela i Kró- 
lewcu, przeto rzeczony dziennik urzędowy dodaie,. 
że obie te posady nie wakują i zapewne długi 
czas wakować nie hędą. 


Żółta ksiega, która ma być dziś przedłożoną 
francuskiej Ixbie deputowanych, jest bardzo obszer- 
nym zbiorem dokumentów i obejmuje 233 depesz 
podżielonych na trzy części: jedna część tyczy 
się stanu rzeczy na granicy algierskiej , druga tru- 
dności opiekowania sie Francuzami w Tunisie, 
trzecia wyprawy do Tunisn.do d. 2 maja. Pier 
wszym dokumentem jest okólnik ministra Barthóle- 
my z d. 9 maja, wyświęcającym ogólasy chara- 
kter polityki francuskiej w Tunisie, tudzież po- 
wodów jej i celu wyprawy wojennej, Dodano wprawdzie do rozkazu, że marsz ten od- 

Barthélemy de St. Hilaire pisał pod d, 3 b, m. |być się ma, celem odebrania cdstąpionych. części 
do Essada beja, że prawa zwierzchnicze Turcyi | Tesalii, przez przedwozesność swoją nabiera on 
nad Tunisem, którym łatwo zaprzeczyć, mają zna- |jednak charakteru manifestacyi zbrojnej. Delego- 
czenie tylko historyczne, a nie meją wartości po-|wani do ułożenia konwencyi zebrać się mieli na 
litycznej. Francya nie czyni Porty odpowiedzialną |pierwsze. posiedzenie w Konstantynopolu dnia 
za przyczyny obecnego zajścia z Tunisęm, i daje|10-go b. m. ; 
jej w ten sposób dowód przyjaźni, nie chcąc czy-| . Z Bukaresztu -donosi biuro korespondencyjne, 
nić jej odpowiedzialną za następstwa. © że subskrypcya na 59/, rentę z amortyzacyą Wy- 

Bej Tanetański Sadok wydał okólnik do ka-|padła świetnie. Podpisy wykazują kwotę. dwa- 
dych (sędziów) i gubernatorów kraju swego, wktó-|dzieścia razy wyższą od sumy pożyczki.. i 
rym przypomina, że protestować kazał przeciw.l. Z dwóch wersyj, które wczoraj o oświadczeniu 
wkroczeniu wojsk francnskich i zapewnia, żejsię Dymitra Bratiana w Izbie rumuńskiej o żegla- 
sprawa ta zostanie załatwioną na drodze dyplo- |dze na Dunaju. podaliśmy, potwierdziła się i je- 
matycznój. Okólnik mówi: „Zajmujemy się wła-|dna i druga. Przy wyłuszczaniu programu swego 


Mimo wszelkich pozorów zupełnej zgody w na- 
radach konstantynopolitańskich, przygotowanią do 
wojny nie ustają. Tarcy nie przestają pracować nad 
obwarowaniami punktów strategicznych i gromą- 
dzą coraz większą ilość wojska;.z Aten zaś do- 
nosi. binro korespondencyjne. dnia 11 b. m., że 
artylerya i kawalerya grecka odebrały rozkaz 
przysposobienia się do wymarszu nad granicę. 


znamienite Aleksandra Tyszyńskiego, profe- 
sóra uniwersytetu Warszawskiego, krytyka, histo- 
ryka literatury i filozofa. Umysł głęboki, rozległa 


inteligencya, odznaczał się Tyszyński zarówno pra- 
cami swemi monograficznemi z zakresu literatary 


SPRAWOZDANIE polskiej, jak podejmowaniem k nad płodami 


z naukowych i administracyjnych czynności |filozofii, którą z historycznego: szczególniej badał 
Akademii, dokonany ch w r. 1880/81 stanowiska w żadaym nie zamykając się systemie. 
dc Z członków nadzwyczajnych straciliśmy -siedmin, 

> przęz 


: i związanych żywo z dziejami Towarzystwa nauko- 
Dra J. Szujskiego, sekr. jen. 


—— 


Część literacko-artystyczna. 


k. Józef Wilczek, b. prof. Uniwersytetu krakow- 


(Ciąg dalszy). 


Akademia na październikowem posiedzeniu z. r. | zbiera zootomieznego w Uniwersytecie, przy zchył- 
jęła w skład członków zwyczajnych: Dra Wła-|ku życia swego piłaże zaj Ae ra 

a Wisłockieg o, korespondenta i żę, Ln- | krajoy rowy wyw yk kawą |: 
cyana Malinowskiego, prof. lingwisty dE porównawczej. Wśród zapasów politycznych na- 
wisńskiej ną uniwersytecie krakowskim ; Pil. 4a szej Teprezentacyi 
członków korespondentów: Dra Romana £1 kt tężoną uwagą i udziałem śledziliśmy ich przebieg. 
prof. literatury polskiej na uniwersytecie lwowskim | przerażającym i 
i Dra Maryana Sokołowskiego, docenta hisp. 0, pie Andrzeja Rydzowskiego, po której 
ryi sztuki na uniwersytecie krakowstim. W skład |niebawem w tychże walczących dzielnie szeregach 
jej wszedł także jako członek korespondent X. I- nastąpiły dwie straty paakomitości krajowych Kor- 
gnacy Polkowski, uzyskawszy obywatelstwo |nela Ludwika Skrzyńskiego. An- 
austryackie. drzej Rydzowski 'ezłonek b. Towarzystwa nauko- 

Wobec podnoszących serce wrażeń ubiegłego ro- | wego a następnie nadzwyczajny Akademii, w nau- 
ku bolesną dysharmonię stanowiły straty ciężkie |kowym swoim kierunku szczegółowo poświęcają- 
i dotkliwe, któreśmy w nim ponieśli. Z zwyczaj-|cy Się filozofii prawa i prawu narodów, docent 
nych członków Akademii umarł X Franciszek Ma-|tych przedmiotów na Uniwersytecie krakowskim, 
linowski, znamienity lingwista polski, autor|zwrócił się przecie, jak tylu u nas ludzi naukowe” 
obszernej gramatyki, badacz spólnego krewnego |go usposobienia cały ku publicznej służbie, do któ- 
języków indoeuropejskich, sanskrytu. Niestradzony |rej go wzywała gorąca, bezinteresowna, najczy- 
w swoim naukowym zawodzie do końca życia, |stsza w pobudkach swoich miłość 
kapłan wzorowy, pozostawił on tak w ściślejszych | poświęceń najdroższych sercu uczuć wymagała tą 
jak szerokich kołach serdeczny po sobie żal i naj- |słażba, ilekroć od boku ciężko chorej a temi są. 
chłabniejszą pamięć, której utrwaleniem stałem |memi uczuciami pa 
Bą niezawodnie jego prace. Z grona nazwisk w r.|szej żony przyszło się odrywać ś.p. 


W Paryżu obiegała pogłoska o zamordowaniu beja | d 


Rok 1881. 
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Rodacy! Bracia ! 

Pod hosie rysy sa w = św. Hiero- 
nim |jelec św. son X encyklikę, 
którąómy powitali z wielką radością i dzięki e 
skchczonemi. Tym to pamiętnym listem apostol- 
skim polecono wszystkim biskupom, księżom i 
synom Kościoła katolickiego, aby porówno z nami 
zasłagi świętych Apostołów naszych Cyryla i Me- 
todego ze czcią chwalili, pamięć ich sławili, za 
orędników swoich ich uważali i w potrzebach na- 
a modlili się za nas i za innych braci na- 
szych. 

Znane jest wszystkim, dlaczego i jak wiele my 
Czesi, Morawianie, Słowacy i Slązacy winni je- 
steśmy świętym Cyrylowi i Metodemu. 

Każdy z nas wie teź, jak wiele może, znaczy 
i wąży u Boga wspólna modlitwa całego chrze- 
ściaństwa. I dla tego łatwo zrozumie, do czego 
Ojciec św. znakomitą i sławną encyklikę swoją 
zmierza, w jakim celu ów. naszych Apostołów 
cześć rozmnaża, jaką życzliwość nam sam okazuje 
i jedna u wszystkich narodów katolickich. 

A wszakże czem większa i hojniejsza jest ła- 
skawość Ojca św. ku nam i ku świętym Aposto- 
łom naszym, tem większa, jawniejsza i gorętszą 
winna być nasza synowska wdzięczność dla wielko- 
dusznego i łaskawego Namiestnika Jezusa Chry» 


powiedział, że względem sprawy Dunsjowej niez południowych krajów słowiańskich w Austryi, 
wypada mu jeszcze wszystkich zamiarów minister-|na której czele ma stanąć biskup Strossmayer. 
stwa wymieniać, na drugi dzień zaś interpelacya | Niemniej liczną i świetną ma być deputacya cze- 
deputowanego Jonesku, żądająca jasnego określe-|ska z kilku dostojnikami kościelnymi i kilku pa- 
nia programu ministeryalnego w tej kwestyi, skło-|nami o historycznych imiónach. Spodziewają się 
niła go do oświadczenia, że ani o piędź od istnie-|także równocześnie metropolity Sembratowicza, 
jących traktatów i od zasady wolnej żeglugi na|jego sufragana biskupa Sylwestra Sembratowicza, 
rzece nie ustąpi. Wynika ztąd, że obecne minister |oraz biskupa przemyskiego Stupnickiego. Ani na 
stwo będzie energicznie walczyć przeciw zamiarom į chwilę nie wątpią tu, że depntacya polska nie 
Austryi. à zawiedzie, owszem i liczbą i doborem osób da 
Przed pałacem ks. Aleksandra w Zofii zebrały |chownych i świeckich odpowie pierwszorzędnemu 
się tłamy ludności, a metropolita udał się w ich |stanowisku, jakie wśród ludów słowiańskich w ko- 
imienin dò Księcia z prośbą, aby eofaął swe za-|Ściele katolickim zajmuje Polska. Co się pod tym 
grożenie zrzeczenia się tronu bułgarskiego. Książę | względem przygotowuje w kraju, niewiadomo 
ukazał się ludowi i dziękował za zrobioną mu |dotąd. Dodać winienem tylko, że udział Polaków 
owacyę. Jak z wczorajszego telegramu sofijskiego |w pielgrzymce o ile wielkiej będzie doniosłości 
wynika, namyślił się też inatzej i zamiast zrzec |ze względu na wpływ Polaków wobec ruchu ka- 
się tronu, zamyśla na czas pewien zawiesić kon- |toliekiego w Słowiańszczyźnie, ze względu zwła- 
stytucyę. szcza na kwestyę naszych unitów, nie będzie ta- 
3 kże bez doniosłości na stosunek naszego narodu 
Z Przylądka Dobrej Nadziei donoszą d. 6 bm. | wobec Stolicy św. w tych chwilach bardzo stano- 
że w ministerstwie tej Kolonii zaszła zmiana osób. | wezych. Nieobecność Polaków uważaną by tu była 
Gordon Sprigg i członkowie jego gabinetu podsli|za obojętność. Środki podobne jak owe memoran- 
się do dymisyi, a Scanlen, naczelnik opozycyi, majda mogą mieć tylko szkodliwy wpływ, bó dostar- 
sobie powierzone złożenie nowej administracyi. czają broni dyplomatom jskim, że w spra- 
wach Kościoła nam nie chodzi o kwestyę wiary, 
Kongres Rzpltój Argentyńskićj otwartym został |ale o względy polityczne, że pz z prze- 
„8 b. m. w Buenos-Ayres. Orędzie prezydenta |chwałkami dla siebie, a z nienawiścią dla Rosyi. 
stwierdza dobre stosunki do państw zagranicznych | Natomiast odpowiednia deputacya polska z powa- 
i oczekuje rychłego pokojowego rozwiązania za- |żuych osób złożona, będzie dowodem, że stoimy 
wikłań z państwami sąsiedniemi. Orędzie stwier-|zawsze silnie przy Namiestniku Chrystusowym i 
dza także spokojność w kraju i polepszenie stanu|mamy przodujące stanowisko wśród katolickich 
finansów. ladów słowiańskich. 


sie List z którego przytoczyliśmy powyższy 
ź ustęp, nie daje bliższych objaśnień co do 
W sprawie oczekiwanej na św. Cyryla |toku układów, wzmiankuje tylko, że nie zo- 
i Metodego 5 lipca pielgrzymki z różnych |stała w nich pominiętą kwestya Unitów na 
krajów słowiańskich piszą nam z Rzymu:|Podlasiu. Wysłanie zaś Nuncyusza do Pe- 
Ojciec św. wielką przywięzuje wagę do tego ruchu tersburga w razie koronacyi Aleksandra II 
katolickiego, który daje coraz wyraźniejsze obja-|nie nieprzesądza co do skutku układów i 
ma Wschodzie, a zwłaszcza w krajach sło-|wzajemnej stałej reprezentacyi dyplomaty- 
ńskich. Osoby, mające częstszy przystęp do|cznej. Jeżdził do Petersburga w specyal- 
Leona XIII utrzymują, że wśród trosk rozlicznych nych misyach kardynał Berardi i jəżdził 
zapisanych na jego pooranem czole, są dwiej) d na}. Chigi no jA esa 
sprawy, mające wyłączny przywilej rozpogodzenia, | Kardyna Chigi na koronacyę eksan- 
sprawa filozofii św. Tomasza i postępy w jej wy- dra II. Jest to zwyczaj, .od którego Stolica 
piąta na uniwersytetach katóliekich A = semi-| Sw. odstąpić nie może, bo obecność repre- 
naryach, oraz sprawa propagandy katolickiej na|zentanta Ojca Sgo podczas koronacyi jest 
Wschodzie i wszystkiego, co się odnosi do kato-| oznaka, że Papież nieprzestał być królem. 


lickich ludów słowiańskich. Nie traci Ojciec św. ZE 
z oka spraw Zachodu, wiadomo, jaką wobec nich| Wobec powyższych doniesień z pewnego 


rozwija cierpliwość i ciągłą staranność — ale nie| dochodzących nas źrodła, kwestya deputa- 
oałaje się żadnym złudzeniom — i nadzieję po-|cyj polskiej na 5go lipca nabiera wysokie- d 
lada w odrodzeniu ducha katolickiego przez głęb go znaczenia. W tych dniach zbiera się 


szę studya filozoficzne, a z drugiej strony w świe- pda: " 
żych ucznciach ludów, które jeszcze nie przeszły | W Poznaniu wiec celem ułożenia programu 


przez rozkładowy proces cywilizacyi skrzywionej na | pielgrzymki z Wielkopolski, na której czele 
Zachodzie od czasów reformacyi, racyonalizmu i jak nas zapewniają. ma stanąć książę Ro- 
ład Boo ja Ojien ów. dad birga man Czartoryski. Galicya niepowiuna zo- 

; » Z którym w tych krajach spo'|-tąć w tyle, a skoro Rasini tak świetn 
tyk kat =. sai płuca 4 
yka się katolicyzm — ale aby mu stawić silnie znajdą tam reprezentacyę, czas byłoby po- 


czoło i naznaczyć za je potrzebę zjedno- 
czenia katolików Słowian. RR ZR myśleć o szlachetnem współzawodnict wie i o 


Z tego powodu Leon XIII, który nie zwykł| połączeniu jedynie możliwem na tym grun- 

r WARKA w Ayn zaje cie rzymskim. Pożądanem byłoby także, aby poza Putes dla najdostojniejszej jego rodziny 
I ęciem . - s „Ji całe iedzi ; 
pti aa dim, ielea, Bomian | wspólny adres podpisywane w Wiclkopol. | Sao sda namogo śe. adara o o 
doznał ta najlepszego przyjęcia, owszem nwa-|SCe i w Galicyi. Ostatni to już czas. Nie kę do Rzymu, prosiliśmy o pozwolenie i błogo- 
uważany jest za znaczący wypadek. Znanym jest| wątpimy, że znajdą się w kraju ludzie do- |słąwieństwo Jego Eminencyi Kardynała najdostoj- 
eż Rzymie ani wpływ, jaki wywiera ten bi-|brej woli do wzięcia udziała w pielgrzym- |niejszego naszego księcia Arcybiskupa Schwarzen- 
data ię a miete on aa |oo, ptrzcbaby tylk, aby mężowie Imienia bea, o ay gali — orlanta 
zda m Tede nry na kato i pomni, m kmg, A! M pasz pe, KO" aga Oy O 
8 , stanowczo i silnie zatwierdził w osta- . „| może ć się na czas, komu nie prze- 
siynięj cznie by nieo "żadną i jego pry W Pradze czeskiej sprawę pielgrzymki skadsają ważne obowiązki — pójdź do a; kwi 
e przemawia orąco do | yj i i ; mias 

współplemieńców, wskazując im jedyną tarcz ei RR m RA EW a eitan iE Kto może — pójdźcie Bracia, a przyczyńmy się 
łącznika w Rzymie, że zwraca swój głos nawet| 0079 znany A. \actaw c -oz | wszyscy, aby Ojciec św. Leon XIII widział na 
do dyzunitów. Sehónbornem. Oto odezwa, którą ŚwiEŻO |własze oczy, że w starem dziedzictwie ów. Wa. 


Dotąd nadeszły tu zawiadomienia o pielgrzymce |tam ogłoszono : cława, żyją wdzięczni a wierni synowie, którzy 


Pójdziemy do Rzymu, abyśmy ożywczem 
ciepłem promieni Stolicy Piobowej niwie dail się 
w wierze prawej i zagrzali się w świętej miłości. 
Pójdziemy do Rzymu, aby tam uprosić u Ojca 
św. błogosławieństwo i przynieść je od niego dla 
siebie i dla swoich, dla Tok w narodzie 


ubiegłego roku, Erazma Larysza Niedzielskie- 
go rolnika z zawoda i gorliwego miłośnika staroży- 


szczególniej, do naśladowania wzorów cnoty oby- 
watelskiej obowiązanego pokol:nia, niech wzorem 
pozostanie dla niego i ten głębszy kierunek pra- 
cy publicznej nieboszczyka, który niecisnąc się ni- 
gdy na pierwszy plan politycznej akcyi, zgodnie 
i karnie idąc za przewodnikami, umiał znaleźć 
zawsze dla siebie właściwe pole pracy, wyszukać 
z przedmiotów publicznego dobra, rzeczy mniej 
głośne i mniej błyszczące a w skutkach doniosłe, 
jak ustawę hipoteczną, ustawę o lichwie, środki 
przeciw pijaństwa a poświęciwszy im całą siłę 
wiedzy, bystrości, gruntowności swojej, przynieść 


Warszawę, z której nieboszczyk z, bole- 
o 


"a Niochoialb 

iec ym kończąc ląd dziejów ubie- 
głego foku a zbliżając się do zdania sprawy 
z naukowych działań naszych, pozostawić słacha- 
czy łaskawych pod samem gy ty wspomnień 
Eerma aarep annas nale ocynk 

, 80 p 

zanie z skrzętnem i skutecznem zajęciem się o-|demii i podnieść sprawę, wszlaleki minar wd 


podstawie spółeczeń:twa, ludowi naszemu, któremu | becnością. Krzyżanowski, winnych postawiony wa-|zesem jej w porozumieni j 
bracia starsza winną całą, sumienną pieczołowitość, rankach oddał się z wyłącznością, właściwą namię | możliwą. Rok bieżący pkn i Amn 
warunki zdrowia moralnego i materyalnego ra-|tności, poszukiwaniu i zbieraniu pamiątek pol-|jubileusz tego, który nam od początku tej insty- 


tucyi z woli monarszej zrazu, z jednomyślnego 


czy, na którego z miłością 
chlubą, jako na wzór ry płótna Si niej, sta- 
ranności niczem ent ih o jej dobro trafne- 
go pojmowania jej znaczenia i zadania. (Przecią- 
głe oklaski.) Dnia 12 stycznia b. r. uczcili człon- 
kowie Akademii adresem lauru doktorskiego roczni- 
cę naszego jubilata, a, p ocz na 
u u 1 ego 
około dobra nauki, ju świeżej i e: ammon e 
Mimo koniecznej niedyskrecyi 
wiadomość o tym fakcie zaszłym 
w gronie emii, tak należała ściśle do dzi- 
siejszego mego sprawozdania, jak najszanowniej- 
szy jubilat nasz pracą swoją 50-letnią nie do nas 
tylko samych należy. (Oklaski). 


(Dokończenie nastąpi). 


tunku. 

Non omnis moriar! powiedział niegdyś poeta 
rzymski w uczuciu dumy artystycznej, którą w nim 
budziły dźwięki mistrzowsko przezeń używanego 
języka bohaterów i mężów stanu. Z większem 
moralnie uprawaieniem brzmieć może to słowo 
nad każdego dobrego i szlachetnego mogiłą. Ge- 
niuszami, zdolnościami, ambicyami potężnemi rwą 
się narody na pierwszy plan historyi, zdobywają 
napowrót utracone stanowiska i nie ma tego miło- 
śnika ojczyzny swojej, któryby dla niej o nich 
nie marzył: sumą dobra, cnoty, szlachetności, po- 
święcenia stoją narody i społeczeństwa w złej 
i dobrej chwili a nie odmówił im Bóg przyszłości, 
dopóki nie wygaśnie w nich ten święty ogień, 
którym ich dobra wola ku niebu się spina. On 
jeden daje otnchę wytrwania 1 przetrwania złej 
doli, on nieśmiertelne piętno wartości powszechnej 
wyciska na istnieniu jednostki, On szerzy dobro 
i dlatego jest dobrem, jest kapitałem siły i za- 
datkiem zwycięztwa. W tem świetle woli dobrej |go w ściślejszym kole naszem tak niezapomnianym 
i szlachetnej, zamiłowania tego, co podnoszące i dla | jak skrzętnej jego pracowitości, wytrwałego po- 
ogółu potrzebne przedstawiliśmy Życie š. p. A.|dejmowania najżmudniejszych robót naukowych 
Rydzowskiego; w tem świetle niech nam wolno|długo brak będzie w pracowui Wydziału, do któ- 
będzie przesunąć cienie innych zmarłych naszych |rego należał. Strata to zarówno Kraków, jak 


trwałego naukowego usiłowania. 

Z grona pobratymców, wchodzących w skład 
dawnego Towarzystwa naukowego, utraciliśmy 
zamieszkałego między nami X. Eugeniusza Tn- 
pego, czczonego w czeskiej ziemi postę pod pseu- 
donimem Bolesława Jabłońskiego. Żal wspólny 
nad stratą jego, serdeczny udział, który: nasze 
społeczeństwo wzięło w oddaniu mu ostatniej po- 
sługi, stał się jednym więcej węzłem między ną- 
rodami, połączonemi spólnością pochodzenia, je- 
dnością wiary i cywilizacyi, pokrewieństwa języ- 
ków i tyloma dziejowemi związkami. 

Ostatnie tygodnie przed posiedzeniem publicz- 
nem zasępiła strata bliska, bo towarzyszą bezpo- 
średnio w administracyjnych czynnościach Akade- 
mii udział biorącego, podskarbiego naszego i nad- 
zwyczajnego członka Dra St. Jąniko wskiego. 
Nadzwyczajna słodycz i dobroć charakteru czyni 


—— EG REBZA 


| 


zrozumieli wielkie jego zamiary, którzy umieli sy- 
nowską miłością wywdzięczyć się za jego miłość 
ojcowską, którym zależy na tem, aby w jedności 
wiary i miłości zeszły sę wszystkie narody i aby 
spełniona była zapowiedź o jednej owczarui i ję- 
dnym pasterzu. 

Dan w Pradze dnia 7 maja 1881 r. 

Wacław Sztule Fr. hr. ze Setóabornu 
proboszcz kapituły na dr. teologii i współrządzcą 

Wyszehrądzie. biskupiego semineryum. 


S 


Memorandum ułożone przez kilku wyehodżców 
polskich, nieznających położenia w kraju, złożone 
za pośrednictwem kardynała Monaco de La Vall ta 
Ojcu Smu, przeszło w Rzymie bez wrażenia ijskutku, 
bo zawierało zamiast wyjaśnienia faktów i poszcze- 
gólnych kwestyj, o które toczą się dziś układy, 
tylko frazesy i ohólniki. Memoryałem tym atoli 
zajmują się bardzo w Rosyi, a dyplomaci rosyjscy 
nieomieszkają z niego ukuć broni, aby przedsta- 
wiać, że Polacy wiedzieni jedynie nienawiścią do 
Rosyi niedbają wcale o ulgi w rzeczach wiary. 
Dzienniki rosyjskie w tym też dachu wyzyskują 
ów memoryał, którego niewłaściwość wykazywa 
liśmy. Gazeta Narodowa, która wzywała do pod- 
pisywania momoryału, przytacza dziś ustęp z Go- 
łosu potępiający ten krok, zdanie Gołosu -obraca 
przeciw Czasowi, dodając: „żeby organ stańczy- 
kowski się rumienił.* Nie mamy powodu się ru- 
mienić, bo wiadomo, że Gołos wśród prasy rosyj 
skiej jest życzliwszym dla Polaków i często prze- 
mawia szczerze za ustępstwami na naszą korzyść. 
Niech się raczej rumienią antorowie memoryału 
wraz z Gazetą Narodową, gdyż inny dziennik rie- 
przejednany w swej nienawiści dla wszystkiego 
co polskie i katolickie, Nowoje Wremia tak ocenia 
doniosłość i skutki rzeczonego memoryału : 

Mianowicie mówi ten dziennik, 'że ponieważ me- 
moryał mieści mnóstwo potwarzy przeciw Rosyi, 
zarzutów zdrady, fałszywości i t. d. a robią je 
Polacy galicyjscy w chwili, gdy rząd rosyjski, pra- 
gnac dobra swych poddanych katolików, wszedł 
zupełnie bezinteresownie na drogę ustalenia do- 
brych stosanków z Rzymem, pewnym jest tedy, 
że dążność memoryału, a zwłaszeza ton, w jakim 
jest napisany, nie tylko nie dopomogą do pomyśl- 
nego dla katolików rosyjskich końca ugody z Wa 
tykanem, lecz będą uwzględnione przy każdej spo- 
sobnoścy, gdy będzie chodziło o udzielenie Pola- 
kom pożądanych przez.nich ustępstw i w ogóle— 
grey rozstrzygnięciu tz. kwestyi Polskiej w Rosyi 

końcu Nowoje Wremia dodaje, że memorysł 
Polaków galicyjskich — dla Rosyi jest obojętnym, 
ponieważ ona o ugodę z Rzymem dba mało. 
„Z prawdziwie zaś rosyjskiego punktu zapatrywa 
nia prędzej może być Rosyi pożytecznym niż szko- 
dliwym, czego dowodem jest już to, że krakowski 
„Czas“. znany ze swych ultra-katolickich a szko- 
dliwych dla Rosyi tendencyj bardzo energicznie 
występuje przeciw memoryałowi, nagamiając go i 
potępiając.* 
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KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 11 maja. 


($$) W tełegramie moim o wypadkach kijow- 
skich nietylko nie dopnuściłem się żadnej prze 
sady, lecz owszem powiedziałem za mało, jak się 
to teraz pokazuje nietylko z opowiadań osób, które 
ztamtąd przybysy lub nciekły, lecz także z urzę 
pw bar doniesień konsula austryackiego. Konsul 
ten kategorycznie donosi, że na przedmieściu Pa- 
doł zniszczono lub splądrowano wszystkie maga- 
zyny żydowskie. Banda nie ograniczyła się jednak 
do tego jednego przedmieścia, lecz w mniejszym 
lab większym stopniu dokonała dzieła zniszczenia 
w dzielnicach: Kijów, S.łomenka, Dame- 
jewka, Słobotka i Koronowka. Kreszczat nie do- 
znał napadu. Trudno zaprawdę uwierzyć, żeby 
w państwie europejskiem dwa dni tj. w ubiegłą 
niedzielę i następny poniedziałek bandą burzycieli 
mogła tak niszczyć i plądrować miasto pod okiem 
siły sbrojnej, która w Kijowie jest wcaie liczną, 
mianowicie co do kawaleryi. Tylko w browarze Brodz- 
kiego, którego mieszkanie i zakłady handlowe snać 
szczególnie upatrzone zostały przez burzycieli, 
po” do strzałów i tam paść miało czterech 

urzycieli. Jeszcze trudniej uwierzyć, żeby w pań 
stwie europejskiem banda złoczyńców po takiem 
dwudniowem plądrowaniu i rabowaniu mogła wy- 
dalió się swobodnie z miasta i ruszyć dalej w głąb 
prowincyi, jakby jaka armia po stoczonej bitwie. 
A przecież tak stało się w Kijowie, bo konanl 
austryacki kończy swój raport lakonicznie: „Od 
poniedziałku wieczorem panuje spokój; sprawcy 
zaburzeń mieli udać się w głąb kraju.* Czyż nikt 
ich nie ścigał i nie ściga? Czyż za Kijowem koń- 
czy się nawet ta niedostateczna powaga, jaką po- 
siadało wobec zaburzeń w Kijowie imperyum z swo 
ją siłą zbrojną i wszystkiemi organami bezpie 
czeństwa publicznego ? 

Przekroczyłbym mój zakres właściwy, gdybym 
wysnawał dalsze konsekwencye z powyższych py- 
tań. I tak sprawa kijowska o tyle tylko należy 
do mego zakresu, O ile odbija się ona o moje te 
rytoryam, Lwów. Odbiła się ona najpierw w ten 
sposób, że mamy tn obecnie kilka ofiar rozruchu, 
które zdołały uciec i ząbrać z sobą to wszystko, 
co się zabrać daje tj. złoto i kosztowności. Wła- 
śnię wczoraj przybyłą jedna taka ofiara, kupiec 
zam z Kijowa, kiiy z całego mienia- fakty- 
cznie dziś tylzo to po , 00 do Lwowa wywieźć 
zdołał. Jeżeli banda, „którą z Kijowa pod okiem 
wojska“ wyruszyła w głąb kraju, nie wróci pono- 
wnie, aby dokonać do reszty rozpoczętego dzieła 
bór, f , to tułające się po Lwowie ofiary od- 
zyskają może jeszcze cokolwiek. Jest to pierwszy, 
lokaloy, a więc mniej ważny powód do porusza- 
nia sprawy kijowskiej w tej korespondencyj. Za- 
chodzi jednak powód dragi bardzo poważny i cały 
kraj a jmniej główne ogniska produkcyjne 
ogarniający. Stosunki kupieckie i handlowe z Ki- 
jowem są u nas dość ożywione, więc być może, 
że niejeden z naszych kupców lub przemysłow- 
ców odczuje dotsliwie skutki wypadków tamtej- 
szych. Chodzi tedy nietylko o obronę interesów 
już naruszonych > 
stratom, jakieby przynieść mogło ponowienie się 
wypadków. Ile mi wiadomo, Izby handlowe w Ga- 
licyi otrę urzędową wiadomość o wypadkach 
kijowskich i zwrócono już także urzędownie ich 
uwagę na niebezpieczeństwo grożące tym, któ- 
W wd chwili mieli wysyłać jakie towary do 

„Nie mogę odmówić sobie jemności zapisa- 
nia faktu, że Słowo à propos zakłabin Gosarsewi- 


, lecz takźe o zapobieżenie nowym |T 


cza taką popełniło nietaktowność, jak gdyby umy- 
ślnie chciało siebie zdyskredytować wobec Świata. 
Po artykule poświęconym uroczystości a zakończo- 
nym okrzykiem na cześć nowożeńców, lwowski 
organ prawosławia jakby w dalszym ciągu arty- 
kuła patryotycznego, bo tym samym drukiem cice- 
ronowym pisze o chełmskiej Rusi w sposób oczy- 
wiście tak krwiożerczy jak zawsze, żądając ener- 
giczniejszego działania a następnie umieszcza aż 
dwa artykuły, jeden bezpośrednio po drugim prze- 
iw 00. Zmartwychwstańcom także po prawosła- 
wnemu napisane. Patryotyczny artykuł o przy- 
szłym „Monarsze Apostolskim« i takie schizmą 
zdaleka trącące artykuły wypełniają całą pierw- 
szą stronę Słowa! Nie jestże to skandal, który na 
wieczną pamiątkę zapisać warto? A to ustawiczne 
ujsdanie na OO. Zmartwychwstąńców nie miesza- 
jących się do polityki, spokojnie i z poświęceniem 
dla dobra Kościoła katolickiego pracujących i za 
to łaską Monarchy odszczególnionych, czyż nie 
jest także skandalem w organie śgo Jura? Nie- 
można jednak było spodziewać się większego takta 
od organu, który najprzód odradzał Rusinom brać 
udział w składce na koszta albumu pamiątkowego 
dla Cesarzewicza, a potem chciał w dzień zaśln- 
bin zwoływać wszędzie mityngi, pobudzające do 
sporów narodowościowych! 

Jatro w naszej Radzie miejskiej rozpocząć się 
ma sprawa budżetowa, która w tym roku większe 
i szersze budzi zajęcie dla tego, że komisya na 
wniosek radcy Mochnackiego proponuje zaprowa- 
dzenie nowego dodatku (od podatków bezpośre- 
dnich), wskutek czego dałby się nie tylko pokryć 
niedobór, lecz i zniżyć przynajmniej dotychczasowy 
uciążliwy dodatek czynszowy z 5 na 3%/,. Komisya 
budżetowa pragnie oszczędzać ile możności klasy, 
które opłacają podatek bezpośredni, a nowemi cię- 
żarami nie powianyby już być obciążone, gdyż 
uginają się już pod dotychczasowemi. Z tego po- 
wodu wnicsek komisyi opiewa, że nowy dodatek 
wynosić ma od podatku gruntowego, zarobkowego 
i domowo-czynszowego tylko 5%,, a od podatku 
dochodowego 20%,. Chociaż nowy dodatek ma 
wielu przeciwników, mimo to obalenie wniosku 
nie wydzje się prawdopodobnem, bo ma on w an- 
torze swoim radcy Wydziału krajowego p. Edmun- 
dzie Mochnackim zaakomitego referenta i obrońcę 
w pełnej Radzie. Ponieważ sprawa ta może być 
i dla Krakowa interesującą, więc o niej w przy- 
szłym liście więcej napiszę. 


Wiedeń 11 maja. 
(149-te posiedzenie Izby poselskiej), 


ekg Smolka zagaja posiedzenie o godz. 10 
min. 15. 

Podczas posiedzenia zjawił się w loży cesar- 
skiej prezes gabinetu belgijskiego p. Fróre-Or- 
ban w towsrzystwia prezesa gabinetu anstryac- 
kiego hr. Tasffego i drugiego wiceprezesa Izby 
bar. Gódela Lannoy, w którego miejsce przybył 
później pierwszy wiceprezes ks. Lobkowicz, pod- 
czas gdy sam prezes Smolka bez przerwy prze- 
wodniczył obradom. Pabliczności, zwłaszcza za- 
miejscowej, zebrało się dużo na galeryach mimo 
prawdziwie listopadowej słoty, jaką przy 5 sto- 
pniach iad zero w wigilię dnia swego zesłał na 
naa Sty Pankracy. Rozeszła się była pogłoska, że 
król belgijski dziś zwiedzi Izbę poselską, a wielu 
z publiczności uważało p. F.ere-Orbana za króla 
Belgów. 

Prezes Smolka przemawia do Izby: 

Wysoka Izbo! (Izba powstaje.) W ioa 
poruczonego mi mandstu miałem zaszczyt na czele 
prezydynm i deputacyi wys. Izby tak najdostoj- 
niejszej parze n-rzeczonych, cesarzewiczowi Ru- 
dolfowi i królewnej Stefanii, jako też Najj. Pań- 
stwu, królowi i królowej JJ. Mościom belgijskim, 
złożyć z najgłębszą czcią życzenia wys. Izby, 
którzy też wszyscy miłościwie przyjąć jo raczyli, 
goleeaine mi ot poty wys. Izbie e moari 

ywięzując się z zaszczytnego ecenia 
pozwalam sobie dodać słów kilka” o wielkim dle 
państwa znaczeniu zawartego wczoraj związku 
małżeńskiego. Pewnie zgodzicie się ze mną, gdy 
powiem, że wobec r«dosnego i przedewszystkiem 
dla ludów Austro- Węgier i Belgii tak ważnego 
faktu, iż dwie rodziny panujących, odznaczające 
się enotami domowemi, eywilnemi i książęcemi, 
rodziny tak popalarae, a przez jedność z ludami 
awemi potężue także, zawarły związek najstla- 
chetniejszy, najpięsniejszy i najściślejszy, którego 
wczor*j byliśmy świadkami, teraz lady także Au- 
stro-Węgier i Belgii z pomnożoną i ukrzepioną 
otuchą spoglądać mogą i spoglądać będą w przy- 
szłość, jakkolwiek ona się utształtuje. (Huczne 
brawo 1) 

Zgodzicie się także, panowie, gdy wynurzę 
przekonanie, że wszyscy ożywieni jesteście naj- 
głębszem uczuciem pragnienia, aby małżeństwo 
wczoraj zawarte stało się podstawą pełnej chwały 
dla Austro-Węgier i Belgii przyszłości.. (Huczne 
brawo!) I aby temu życzeniu, pochodzącemu nie- 
wątpliwie z głębi sere waszych, dać z, zgo- 
dzicie się także ma to, że powiem : Najdostojniej- 
sza para Ich cesarzewiczowskich Mości oby zawsze 
broczyła drogami, któremi kroczyli Najjaśniejsi 
rodzice ich (huczne brawo!); oby kroczyła dro- 
gami, na których na wzór Najjaśniejszych rodzi- 
ców zdobyłaby sobie serca ludów; oby kroczyła 
drogami, na których samych tylko ukrzepia się 
i miezachwianą zachowuje sławę, świetność, go- 
dność i potęgę dynastyj. Oby najdostejniejsze mał- 
żeństwo cesarzewiczowskie pod opieką Wszech- 
mogącego zażywało wszelkich błogości niezmien- 
nego, niezamąconego szczęścia. Najdost jniejsze 
małżeństwo to, Najjaśniejsi Państwo nasi i Naj- 
jaśniejsi Państwo belgijscy, złączeni węzłami po- 
krewieństwa i jedności w spełnianiu swych obowiąz- 
ków i praw jako panujących — niech żyją! 
(Izba z prawdziwym zapałem trzykrotnie okrzyk 
ten powtarza.) 

Sąd powiatowy w Pregarten zapytuje na piśmie, 
czy Izba zezwala na sądowe dochodzenie sprawy 
na pośle hr. Diirczheimie o obrazę honoru. Prze- 
kazano rzecz komisyi do spraw nietykalności po- 
selskiej. 

Izba przystępuje do porządku dziennnego, na 
którym znajduje się nasampród sprawozdanie ko- 
misyi ekonomicznej o petycyi doluo-austryackiego 
owarzystwa przemysłowego w sprawie opłaty 
statystycznej od towarów przechodzących z Austryi 
do Węgier. Komisya wnosi: odstąpić petycyę rzą- 
dowi do dokładnego ocenienia z usilnem wezwa- 
niem, aby sposobem porozumienia się z rządem 
węgierskim poczynił kroki właściwe, by zapobiedz 
przeszkodom w ruchu towarowym między obiema 
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węgierskiego wstntek osobnej ustawy węgierskiej, | jest nuncynsz papieski. Jest-li on z rzędu legati rów. W końcu zawołał o cygara i tu umiał z naja 
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ile raczej dla połączonych z nią formalaości bar- 
dzo drobnostkowych. Od praktyki będzie tu dużo 
zależało, od niej zawisła łatwość lub uciążliwość 
w ruchu towarowym. Co do prawnej strony] tej 
sprawy, lepiej nie rozbierać jej tutaj i nie stawiać 
rzeczy na ostrzu; lepiej pozostawić rządowi wolae 
ręce, aby porozumiał się z rządem węgierskim, bo 
przez zakwestyonowanie prawą Węgier do usta- 
nawiania podobnej opłaty nie się nie osiągnie. Mó- 
wca zaleca przeto wniosek komisyi. © 

Poseł Mauthner wywodzi, że opłata, podobna 
jest do cła, że przeto Węgry stają względem 
Austryi na stanowisku, jakie dotychczas cała mo- 
narchis anustro-węgierska jako jedno terytoryum 
celne zajmuje względem zagranicy. Opłata utrudni 
ruch towarowy. Pragniemy dobrych z Węgrami 
stosunków, ale właśnie dla tego powinien był rząd 
austryacki zawczasu zapobiedz przeszkodom w sto- 
sunkach. handlowych. Mówca wykazuje niedogo- 
dności rozporządzenia węgierskiego, tem większe, 
ile że wykonanie złożono w ręce urzędników ko- 
lejowych. Ale Węgry postępują tak, dobrze wie- 
dząc, że rząd austryącki, mianowicie minister han- 
dla dla swej nieznajomości rzeezy nie stawi im 
oporu. Mówca nie spodziewa się energii po rzą- 
dzie, ale zgadza się na wniosek komisyi, który 
zniewoli rząd stanąć na gruncie ugody z Węgrami 
i tym sposobem stwierdzić prawo Austryi do za- 
kładania swego veto przeciw ustawom węgierskim. 
Wnosi tylko dodać jeszcze: „Izba wynurza ubole- 
wanie, że rząd cesarski nie zaprotestował zawczasu 
przeciw ustawie węgierskiej z dnia 14 marca r. b.“ 
(Rzęsiste oklaski z lewicy). 

Komisarz rządowy, radzca ministeryalny p. Bra- 
ehelli oświadcza, że rząd wychodzi z tego pun- 
ktu widzenia, iż węgierska opłata statystyczna nie 
zmienia zwiąsku handlowo-celnego między Austryą 
a Węgrami, i dowodzi tego ustępem 3cim arty- 
kulu Igo i ionemi przepisami rzeczonego traktatu. 
Rząd mniemał, że w zapatrywaniu takiem utwier- 
dza go także praktyka państw innych; mianowi- 
cie, gdy w Anglii zaprowadzono opłatę statysty- 
czną mimo traktatu z Francyą, a Francya energi- 
cznie zaprotestowała, p. Gladstone dowiódł, że 
Anglia ma prawo do tego. Rząd z pewnością zaj- 
mie się sprawą i wszelkich 'dołoży starań, aby 
przeszkodzić utrudnieniu ruchu towarowego. Co do 
przesyłek pocztowych rząd już porozumiewa się 
z rządem węgierskim. 

Poseł Wurmbrand godzi się na wniosek ko- 
misyi, nie godząc się na wywody sprawozdawcy, 
ani też na wywody komisarza rządowego, które 


są tylko dowodem, jak nieporadny jest rząd w tej] * 


kwestyi. Mowca godzi się na wniosek komisyi dla 
tego tylko, że żąda zupełnego wykonania stypu- 
lacyj ugody z Węgrami. 

Poseł Bchwegel w obszernem przemówieniu, 
któremu lewica przyklsskiwała w sposób nieby- 
wały, wywodzi, że Węgry nie mają prawa do na- 
kładania podobnej opłaty, a dowodzi tego nie ze 
stanowiska partyjnego, lecz ze stanowiska interesu 
państwa i całej monarchii anatro-węgierskiej. Uty- 
litarae względy prawicy, która nie chce, aby roz- 
bierano kwestyę prawną, są nie na miejscu, bo 
gdyby opłata rzeczona zgadzała się z traktatem 
handłowo-celnym, natenczas Austrya nie mialaby 
żadnego wogóle prawa zapobiegać nawet uciążli- 
wościom tej opłaty. L 

Poseł Teuschl zwalcza wywody komisarza 
rządowego i dowodzi, że do sprawy tej należy 
zwołać konferencyę handlowo - celną, oddawna już 
upragnioną. Mowes wnosi, aby dodano do wnio- 
sku komisyi słowa: „...i aby zwołano konferen- 
cyę handlowo celną w myśl art. XXI ustawy z d. 
27 czerwca 1878 r.“ 

Po przemówieniu sprawozdawcy komisyi pa 
Riegera, który broni wstępnych do tej dyskusyi 
wywodów swoich, a to wśród ustawicznych śmie- 
chów i protestów lewicy, przyjęto wniosek komi- 
syi, a odrzucono dodatki Mauthnera i Teuschla 
149 głosami przeciw 137 głosom. 

Następują obrady nad kilkoma rezolucyami ko- 
misyi budżetowej do etata szkół średnich, w któ- 
rej to dyskusyi poseł Kułaczkowski wywodzi 
ta:że niezwykłe żale na uciemiężenie Rusinów. 

. Po przyjęciu rezolucyj nie przystąpiono już do 
dalszych obrad budżetowych. 

Odczytano interpelacyę Edlbachera do mi- 
nistra spraw wewnętrznych, jakiem prawem na- 
miestnik w Lincu przyjmował z okoliczności za- 
ślabin Cesarzewicza „Czeską deputacyę z Lincu,“ 
tego miasta na wskróś niemieckiego i nie znają- 
cego w swych murach osób przynależnych do kró- 
lestwa Czeskiego. 

Koniec posiedzenia 0 godzinie 4. Następne 
utro. 


Sprawy monarchii. 


(Biskupem w Gurk) mianowany został X. 
Piotr Funder. Nominacyę jego ogłasza już dzien- 
nik urzędowy. 

(Marszałek krajo w Krainie) Dr Fy- 
deryk Kaltenegger złożył tę godność. N. Pan 
wyraził mu przy tej sposobności uznanie swoje. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


(P. Katkow ostrzega przed niebezpieczeń- 
stwem poselstwa papieskiego w Rosyi). 
Poriadok a za nim i inne dzienniki petersbuuszie 
podały były wiadomość, że ponieważ teraz odby- 
wają się rokowania z Watykanem o ugodę, skoro 
więc takowa przyjdzie do skutku, niezawodnie 
w Petersburgu rezydować będzie nuncyusz papie- 
ski. Z togo powodu Moskowskija Wiedomosti, za- 
niepokojone tem niezmiernie, występują z tłóma- 
czeniem, czem jest nuncyatura ky i czem 
się różni od posolstw państw. „Między poselstwem 
a nuncyaturą — powiada — podobieństwo jest tyl 
ko zewnętrzne. Weżmijmy n. p. naszych posłów 
w Rzymie, Paryżu, Londynie, albo na odwrót za- 
granicznych posłów: włoskiego, francuskiego lub 
angielskiego w Petersburgu. Są oni jenerałami, 
ale bez armii. Przebywający wraz z nimi za gra- 
nicą ich współziomkowie, Rosyanie w Rtymie lub 
Włosi w Moskwie, mówiąc w ogólności, nie mają 
żadnych bezpośrednich stosunków ze swojemi po- 
selstwami, jak i posłowie sami osobiście nie mają 


du żadnej władzy nad nimi. Zupełnie czem innem 


po prostu nuntius apostolicus, legatus extraordi- 
narius lab internuntius, zawsze on bywa nietylko 
pełnomocnikiem papieża jako panującego monar- 
chy, ale jeszcze bardziej — jako nieomylnej głowy 
całego kościoła rzymsko katolickiego. Wszyscy ar- 
cybiskupi, biskupi, czły kler, wszyscy katolicy wy- 
znania rzymskiego w całem danem terytoryum 
muszą mu być bezwarunkowo posłuszni. On nie 
jest prostym pośrednikiem stosunków między obcym 
dworem a kuryą rzymską, ale jest władcą ducho- 
wnym csłej ludności rzymsko-katolickiej w cudzym 
kraju. Z pełnomocnictwa papieża on jest ich wład- 
cą i królem. Poseł rosyjski przy dworze papieskim 
będzie od czasu do czasu załatwiał interesa swo- 
jego dworu, i koniec na tem, zadanie zaś nuncyn- 
sza papieskiego u nas będzie trochę ważniejsze, bo on 
będzie rządził wszystkimi katolikami w Rosyi, a 
to oczywiście w myśl Watykanu i w jego intera 
sach jedynie. Sposobem nieuniknionym on będzie 
ogniskiem utworzenia status in statu, w granicach 
cesarstwa rosyjskiego — panowania papieża.“ 

Oświadcza się tedy p. Katkow stanowczo i ka- 
tegorycznie przeciw zgodzie Rosyi na rezydowanie 
w Petersburgu nuncyusza papieskiego. 


(Rehabilitacya złodzieja milionów, Juchan- 
cewa.) Petersburgskaja Gazeta otrzymała nastę- 
pujący list od niejakiego p. Newila: „Szanowna 
Redakcyo! Sprawiedliwość wymaga, abyście nie 
odmówili miejsca w łamach waszego pisma na- 
stępującej wiadomości prawdziwej o przedwcześnie 
zgubionym przyjaciela moim: 22 lutego zawarł 
śluby małżeńskie z córką Krezusa Sybirskiego, 
kupca Nizmołukowa znany wam Juchancew, przy- 
czem otrzymał w posagu kilka milionów rubli. 
Dręczony wyrzutami sumienia, a raczej honorn, 
postanowił on zwrócić niezwłocznie wzięte przez 
omyłkę w kasie Towarzystwa kredytowego Ziem- 
skiego 2 miliony rubli, żywiąc przytem nadzieję, 
że jak Towarzystwo kredytowe, tak i całe wogóle 
społeczeństwo rosyjskie, wybaczą mu wspaniało- 
myślnie, iż on, pomimo własnej woli korzystał 
w ciągu lat kilku, jak gdyby z pożyczki, ze wspo- 
mnionego wyżej kapitału. W nadziei, że Szan. 
Redakcya nie odmówi mej prośbie gwoli sprawie- 
dliwości i miłości prawdy, mam honor pozosta- 
wać”, i t. d. i 

Przeczytawszy ten list — powiada Pet. Gaz. — 
mimowolnie pyta siebie człowiek: czy to sen, czy 
jawa?... Czy wierzyć, czy nie wierzyć temn?... 
Wierzmy: wszak bywają na świecie cuda !*... 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 12 maja. 


Tluminacya rządowych budynków w mieście na- 
szem na uczczenie zaślubin arcyks. Następcy tronu, 
odbyła się, jak się dowiadujemy, z dobrowolnych 
składek urzędników, którzy nietylko swoje mieszka- 
nia lecz i gmachy, gdzie pracują, oświetlonemi mieć 
chcieli. : 

— W skutek wielkiego wiatru pociąg pospie- 
szny wiedeński spóźnił się z przybyciem do Krako- 
wą wczoraj wieczór o 45 minut. 

— Z powodu zaręczyn odbytych między p. Ale- 
ksandrem Micewskim, właścicielem dóbr, i panną 
Jadwigą Skorupczanką , córką byłego posła krakow- 
skiego Leona Skorupki, odbyła się wczoraj zaba- 
wa tańcująca u pp. Konstantów Tchórznickich. Ba- 
wiono się doskonale i ochoczo do rana, jak zwykle 
w tym gościnnym domu, a przy kolacyi wnoszono 
serdeczne toasty na cześć pary zaręczonych. 

— Rozalia z bar. Kaschnitzów Miniewska, wdo- 
wa po 4. p. Józefie Miniewskim, właścicielu dóbr Na- 
gnajowa i Siedliszczan, zakończyła życie w d. 10 
b. m., licząc lat 68. 

— Frère Orban przybył wczoraj na posiedzenie 
Izby deputowanych w towarzystwie sekretarza po- 
selstwa belgijskiego. Minister Taaffe przyjmował 
słynnego męża stanu i zaprowadził go do loży dwor- 
skiej, do której kolejno przychodzili wiceprezeso- 
wie Izby p. Gódel i ks. Lobkowic. Ci panowie da- 
wali objaśnienia gościowi belgijskiemu o stosun- 
kach stronnictw w Austryi i zwracali jego uwagę 
na znakomitsze osobistości parlamentu. P. Frère Or- 
ban, który miał na sobie wielką wstęgę orderu 
Š. Szczepana, z wielkiem zajęciem przysłachiwał się 
rozprawom. Po całogodzinnym pobycie, dziękując 
serdecznie za udzielone mu informacye, opuścił Ra- 
dę państwa. 

— Testament Benedeka, otworzony notaryalnie 
d. 3 b. m., zawiera kilka zajmujących szczegółów. 
Pisany i podpisany własnoręcznie przez jenerała. 
W testamencie jest taki ustęp: „Mam za sobą dłu- 
gie, pełne trudów życie żołnierskie. Spisuję jednak 
moją ostatnią wolę spokojnie, z jasną rozwagą. Nie 
starałem się nigdy, ani nie umiałem robić pienię- 
dzy, i tylko żonie zawdzięczam, jeśli umieram bez 
długów. Byłem zawsze żołnierzem dobrym i wier- 
nym obowiązkowi. Nie pozostawiam żadnych pamię- 
tników. Nikomu też nie pozostawiłem dat do spisa- 
nia ich. Wszystkie moje notatki o wyprawie r. 1866 
i o narzuconem mi dowództwie naczelnem nad ar- 
mią północną — spaliłem. Przyrzekłem arcyks. Al- 
brechtowi, że będę milczał, a zabiorę moje refleksye 
do grobu. Obelgi, które spadły na mnie r. 1866, 
zniosłem milcząco, a twardy los znoszę z filozofią i 
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szować, że mimo to nie mam gniewu do nikogo, 
ani nie zbałwaniałem (vertrottelt bin.)* Jenerał po- 
leca pogrzebać się w cywilnym stroju, a dalej pi- 
sze: „Pułkownik Miiller niechaj zabierze wszystkie 
moje papiery — co uzna za stosowne, niechaj odda 
mojej żonie, a resztę spali. Arcyks. Albrechtowi nie- 
chaj zwróci szablę, którą po bitwie pod Nowarą 
zamieniał za moją, tudzież ordery, które mi arcyks. 
Albrecht przysłał, gdy mi moje skradziono.“ W koń- 
cu jest pożegnanie z żoną. 

— Dzień pokuty obchodzony był wczoraj w ca- 
łem państwie Pruskiem. Niema tego dnia ani tea 
trów i widowisk, ani giełdy, ani gazet, a sklepy i 
warsztaty pozamykane. Władze bardzo przestrzega- 
ją, aby nawet katolicy, którzy nie obchodzą dnia 
pokutnego, nie odbywali zajęć hałaśliwych. 

— Rada miejska City londyńskiego przeznaczyła 
250 funt. sterl. na popiersie Beaconsfielda, które ma 
stać w przedsionku Guildhall. 

— Bezpłatny obiad. Do jednej z lepszych re- 
stauracyj Londynu wszedł człowiek ubogo odziany, 
siadł i kazał sobie podać kartę. Służba mniemając, 
że ten gość ubogi musi być jakim dziwakiem, który 
z umysłu ubrał się biednie i może zrobił jaki za- 
kład w klubie, że wywiedzie w pole oberżystę , za- 
stawiła mu obiad wcale doborowy, A gość wido- 
cznie znał się na dobrej kuchni, bo wiedział , sę 
wybierać tak co do jadła, jak co do win i likie- 


lepszych wyszukać najlepsze, wetknął jeszcze parę cy« 
gar do kieszeni i spokojnie posunął się ku drzwiom. 
Gdy mu drogę zastąpiono i żądano zapłaty, odrzekł, 
iż nie posiada ani jednego penny przy duszy. We- 
zwany konstabl aresztował smakosza i zaprowadził 
przed sędziego. Zdawało się, że sędzia skarze go 
za oszustwo; wszakże wydał on wyrok uniewinnia- 
jący, tem go motywując, że gość, który przed są- 
dem zeznał, że jest ubogim krawcem i głód zapę- 
dził go do restauracyi, nie użył żadnego podstępu, 
aby wyłudzić obiad, że nie udawał, iż stać go na 
zapłacenie obiadu, czyn zatem jego chociaż nie jest 
godziwym, ale niemoże podpaść pod kodeks karny; 
wolno było bowiem restauratorowi zapytać się go- 
ścia wprzódy, czy jest w stanie zapłacić za to, co 
zechce zjeść i wypić. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Kiciaka i Maryannę Doliwkową, 
za kradzież bielizny; Franciszka Byzika, za zamiar 
kradzieży; Julię Skrzypkównę, za kradzież w słu- 
żbie i zbiegnięcie z takowej; Abrahama Jachimo- 
wicza, za bicie koni; za pijaństwo 4 osoby. 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Bztuk 
e dE ta TC 
o — 
Słów, W AAS powodzie 30 adw” 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwi można 00- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— Dnia 11 maja pochmurno, po południu deszcz; 
termometr od 5'2 doszedł do 11'0 ©. Barometr z ma- 
łą zmianą; o g. Tej rano d. 12 stan jego był 744'3 
millim., termometru 8:8 ©. Wiatr wschodni. 

— W piątek d. 13go maja: ŚŚ. Hilarego i Ser- 
wacego. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Na wczorajszym tygodniowym wieczorze w Kole 
artystyczno-literackim senator Dr Hoszowski odezy- 
tał swą pracę „O Wicie Stwoszu.* PP. Niedzielski, 
Singer i Jawornicki wykonali aryę z Fausta Gou- 
noda na tenor z towarzyszeniem skrzypców i forte- 
pianu. Bawiący od paru dni wśród nas rodak nasz 
inżynier Szczepaniak, naoczny świadek katastrofy 
Zagrzebskiej, i biorący czynny udział w komisyi roz- 
poznawczej, uprzejmie raczył przedstawić plany mia- 
sta z szczegółowem oznaczeniem zniszczonych do- 
mów, plan fal jak daleko sięgało trzęsienie, wykre- 
ślne uwidocznienie tegoż trzęsienia z danemi telu- 
rycznemi, meteorologicznemi i astronomicznemi, 0- 
raz mnóstwo fotografij zniszczonego miasta i okolic, 
z krótkiem ustnem objaśnieniem. P. Szczepaniak za- 
mierza mieć obszerniejszy publiczny odczyt w inte- 
resujacym tym przedmiocie ną rzecz katastrofą do- 
tkniętych. . 


Odczyt Lenartowicza odbył się, jak donosi wy- 
chodzący w Bolonii dziennik La Patria po raz 
pierwszy w d. 3 b. m. w uniwersytecie bolońskim 
o literaturze słowiańskiej. Prelegent przewyższył 
oczekiwania. Luzni słuchacze składający się z ucz- 
niów, profesorów i osób obcych uniwersytetowi, 
z religijną uwagą szli za treścią wykładu przery- 
wanego oklaskami. Odczyt porównywał literatnrę 
polską z rosyjską; wykazując różnice talentu i na- 
tury dwóch tych narodów, oraz przytaczając naj- 
znakomitszych pisarzy, ud że właściwą Po- 


lakowi cechą jest idealizm, uczonych zaś Rosyanów | 


realizm i pozytywizm. Prelegent zestawiał idee za- 
warte w poezyi Adama Mickiewicza p. t. Farys 
z dziełami Gogola i innych poetów rosyjskich. | 


Wycieczka w Czorsztyńskie, skreślił Br. Gu- 
stawicz. Warszawą, nakład F. Sulimierskiego w 8ce 
271 str. P. Gustawicz, nauczyciel gimnazyum Św. 
Anny i jeden z najczynniejszych współpracowników 
Słownika geograficznego , wydał niedawno pod tym 
tytułem dzieło, które z wielu względów zasługuje 
na uznanie. Autor odbył podróż w Czorsztyńskie 
w r. z. a owocem tej przejażdźki jest niniejsza praca, 
w której opisuje swój przejazd i pobyt w Nowym 
i Starym Sączu, Łącku, "Tylmanowy, Krościenku, 
Czorsztynie, w Pieninach i t. d. Mnóstwo tu zebra- 
nych mozolnie i starannie ciekawych szczegółów, 
mogących zająć zarówno historyka jak geo- lub etno- 
grafa, a niektóre mylne dane, np. powtarzające się 
jak wąż morski baśnie o zburzeniu zamku Czor- 
sztyńskiego przez rodzinę obecnego dziedzica, są 
gruntownie odparte i sprostowane. Niemniej pię- 
knie opisane są podania ludowe z okolic 
o skarbach zaklętych, duchach, strzygoniach, cza- 
rownicach, topielcach it. p. tudzież zagadki i piosnki 
ludowe, zakończone wycieczką w malownicze i uro- 
cze Pieniny, Wogóle dzieło p. Gustawicza tak jest 
napisane, że może wybornie służyć za przewodnika 
dla osób udających się w tamte strony, a w domu 
za przyjemna i pouczającą lekturę. 

Projekt nowej procednry ow; we- 
dlug wszelkiego prawdopodobiekatwiłt ana 1 
przez Radę państwa będzie uchwalonym, znajdą pra- 
wnicy nasi dokładnie streszczonym w Przeglądzie 
sądowym i administracyjnym. Pismo to rozpoczęło _ 
w N. 19ym Pogląd na zasady i treść tego projektu, 
pióra prof. Dra Augusta Balasitsa. Ze względu 
na ważność projektu tego, redakcya tego pisma o- 
głosiła wyjątkową prenumeratę począwszy od tego 
numeru, w którym artykuły te się rozpoczynają. 


i przemysł. 


Telegramy zbożowe Gazety Iwowskiej 
s dnia 10go maja. — Wiedeń: pszenica 12°75 do 
13— złr.; żyto od 11-30 do 11'90 zły,; jęczmień 
8*— do 950 złr.; kukurudza od złr, 6:50 de 6'60 
złr.; owies od złr. 685 do T'10 złr,; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 38-25 do 83:50 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr, (na jesień) od 
1072 do 1075 złr.; rzepak (sier._wrze.) od 12'36 
do —'— zir. — Berlin; pszenica żółta 224—; 
żyto —— złr.; spirytus loco 54:80; olej rzepako- 
złr.; rzepik (jesien.) —— zir, _ Paryż: mąki 
159 kilogram. 63'30 złr,; olej rzepakowy 73:50 
złr.; spirytus —— zły, 


—— ar.; żyto —— głę.: owies —'— sir.: spi- 
AGATA, urudsa —— zr.: Kolonie 


Koszta transportu sa 100 kilo zboża wynoszą : 
a Krakowa do Wiednia 1 złr. 8 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. | 


ułaejs I. 


NADESŁANE. (1362) 


W sobotę d. 14 mają b. r. jako w rocznicę zgonu 


i ś. p. 
HELENY z Jawornickich RETINGEROWEJ 
odprawi się Nabożeństwo Żałobne w kościele 

-< 00. Kapucynów o godzinie 10ej rano, 
na które mąż zmarłej zaprasza Krewnych i Znajomych. 


Bochnia 11 maja. (K. R.) Radośniei serde- 
eznie obchodziło i nasze mias:o uroczystość zaśla- 
bin Następcy tronu. Już 9go b.m. wieczór wszy- 
skie okną mieszkań prywatnych i urzędów rzęsi- 


= |rafialoym kościele nabożeństwo, w którem ucze- 


kich one w przyszłości gdy do rządów przyjdzie, 
uprawniają, dalój odbył głośną modlia pead 
odsłoniętą na tę chwilę torą, a kantor ze swemi 
śpiewakami zakończył odśpiewaniem hymnu ludo- 
wego, którego wszyscy obecni stojąc wysłuchali. 


Pilzmo il maja. Dzień wczorajszy obchodzo- 
ny był u nas uroczyście. O świcie salwy z moż- 
dzierzy i pobudza jzgromadziły lud z pobliskich 
wiosek. O godzinie Sej odprawionem zostało w pa- 


stniczyły wladze autonomiczne i rządowe oraz 
mnóstwo publiczności. Po nabożeństwie zasadzono 
przy wejściu do kościoła dwa dęby na pamiątkę 
tej wielkiej chwili, której ważność wytłomaczył 
w krótkiej przemowie wiceprezes Rady powiato- 
wej. O godzinie 11ej przyjmował p. Starosta ży- 


czenia dla najdostojniejszej pary. Ze zmrokiem 
oświetlono całe miasteczko, a podczas ilaminecyi 
młcdzież szkolna urządziwszy korowód z pocho 


stemi zabłysły światłami, a fiagi trzechbarwne 
powiewały na gmachach publicznych. Podczas ilu- 
minacyi miasta górnicy w pełnych mundurach 
z radcą salinarnym p. Sylwerym Miszke na czelejuiami odśpiewała przed starostwem hymn austry- 
a pod wyśmienitą komendą p. Franciszka Kierni-|acki, poczem zsgrzmiał trzechkrotoy okrzyk na 
ka odprawili ze swemi podzicmnemi światłami u |cześć domu panującego. Galowy teatr amatorski 
roczy i uroczysty korowód i złożyli w ręce starosty|który się rozpoczął o godzinie 9ej, zgromadził 
gratulacye, a publiczność zapełoisjąca cały rynek, | prócz miejscowej publiczności wielu okolicznych 
podniosła za starostą po trzy kroć ukrzyk na cześć | obywateli, a pąwet mieszkańców dalszych: miast. 
śiubnój pary i rodziców. W dzień zaślubin o go- | Na scenie ustawicny był tron z wizerunkami naj- 
dzinie Bój zagrzmiało 100 salw możdzierzowych, | dostojniejszej pary nowożeńców : Rudolfa i Stefa- 
a o Stój odprawiono uroczyste nabożeństwo przy |nii, oraz obojga NPaństwa. W bieli ubrane dzie- 
współadziale obywateli miejskich, szlachty okoli-|wczątka trzymały nad wizerunkami wieńce, a a- 
cznój i wszystkich władz rządowych i autonomi- | matorowie i amatorki odśpiewali hymn. Uroczy- 
cznych, które potem przedstawiały się staroście, |stość zakończył bal. 

składając najgordeczniejsze życzenia dla Nowo- 

żeńców i wróciły znowu do kościoła, gdzie przy- 
stąpiły trzy pary do ołtarza, jedaa do ślubu zło- 
tego, druga do srebrnego a trzecia do ślubu zwy- 


Sędziszów 10 maja. Dzień dzisiejszy był u 
nas dniem powszechnój radości. O świcie zagrzmia- 
ły salwy. O godzinie 9tój odprawionem zostało 
; PERS uroczyste nabożeństwo z Te Deum, na którem by- 

Po poładnin dziś w ogrodzie strzeleckim festyn|ły obecne wszystkie korporacye: Rada miejska 
ludowy, a wieczór najprzód oświetlenie rynku|z burmistrzem na czele, załoga wojskowa, straż 
ogniem bengalskim, potem przy odgłosie muzyki | ochotnicza ogniowa, straż skarbowa, żandarmerya, 
aalinarnój ognie sztuczne na wzgórzach i nare-|urzędnicy cukrowni i tłomy publiczności. Wieczór 
szcie tychże oświetlenie ustawionemi w piramidy |przeciągała muzyka po ulicach rzęsiście ilumino- 
beczkami smolnemi. wanych. Naurzędzie miejskim był transparent z or- 

Komit<t wybrany przez reprezentacyę miejską |łem anstryackim i] portretami Arcyksięcia Radol- 
rozwinął niezwykłą sprężystość i wywiązał się|fa i jego małżonki Stefanii. Zabawa, która za- 
należycie ze swego zadawa, gdyż zajął się także |kończyła uroczystość, przeciągnęła się do późna. 
składkami w mieście na rzecz ubogich, które przy- —— 
niosły 365 złr. 60 ct, wliczając kwotę 150 złr.| Radomyśl 11 maja. Dzień wczorajszy za 
zaasygnowaną z kasy miejskićj na mocy jedno-|inicyatywą tutejszego burmistrza świetnie był ob- 
głośnój uchwały Rady gminnój. Zebrane pienią- chodzony. Sprowadzona muzyka odgrywała od sa- 
dze rozdzielił burmistrz pomiędzy ubogich. mego rama po ulicach marsze, przy wystrzałach 

; PEAR z możdzierzy. O godzinie 9 odprawionem zosteło 

„Bucha daia 10 maja. Wczcraj w miasteczku | nabożeństwo na intencyę dostojnej pary Arcyksię- 
neszem tak zamek, jak i każdy najskromniejszy|stwa, na które urzędnicy z reprezentacyą mia- 
domek rzęsistem zajaśniał światłem a po ulicach|sta przybyli. Po południu młodzież szkolna i 


cciej dobny Botki 
in; ej 
wiockiego. Dzi i 


Zywiec 11 maja. Podczas obchodu wes.la | wspaniałej oprawy, powstał za staraniem osobnego 
Aro Następcy tronu, który się odbył z całym |komitetu w Warszawie. W skład tego komiteta 
objawem przywiązania do panującego doma, wy- | wchodziii: hr. Ludwik Krasiński, podkomorzy dwo- 
głosił przed zapowiedzianym koncertem nauczy-|ru Dr Hambsrt hr. Krasiński, Antoni Wrotnow- 
ciel tntejszćj szkoły ludowój p. Rzeszowski ułoź»-|ski, Wacław Popiel i Ferdynand Szrajber. Przy- 
ny'przez siebie wiersz, w którym sięga w prze-|wiózł go z Warszawy do Wiednia kr. Humbert 
szłość Austryi i dotyka bura jakie przetrwała, wy-| Krasiński, Złożony na wystawi» darów dla nowo- 
kazując jak potężną stała się dzisiaj, pod rząda-|żeńców razem z albumem akwarel z podróży ga- 
mi obecnego Monarchy przez oparcie się na lu-|licyjskiej, zwracał tam uwagę swą vkazałością i 
dach w skład jéj wchodzących i uznanie ich praw |artystycznem wykonaniem. Maóstwo osób zwie- 
do rozwoja narodowości i języka, przyczem po-|dzało tę wystawę, a wich liczbie wiele osób wy- 
łożył nacisk na uczucia wdzięczności, jakie nas |sokiego staaowiska, kilku ministrów, redaktorowie 
ożywiają dla Monarchy za dobrodziejstwa, któ-|dzienników. Dzienniki wiedeńskie podały szczegó- 
rych nasz kraj doznał. pa łowy opis adresu warszawskiego. Adces poddanych 
Dodać muszę, że w przylegićj do Żywca austryackich z Królestwa Polskiego tworzący istno 
gminie Zabłocie urządziła gmina wyznaniowa izrae- | album, wręczony został arcyksięciu Rudolfowi, który 
lieka w swój bóżniey, w dniu wczorajszym po po-|przyjął go mile i kazał wyrazić podziękowanie za 
łudnin, dla uczczenia uroczystości zaślubin Najdo- | pamięć i za złożone życzenia. 
sto,niejszego Cesarzcwicza, nabożeństwo, na któ- —— 
rem obecnymi byli starosta ze svym zastępcą, pre-| Dnia 10 maja odbyło się w Wiedniu kilka wiel- 
zes Rady powiatowćj, burmistrz gminy Zabłocia, kich obiadów, mianowicie u ministra spraw za- 
wielu urzędników i osób prywatnych. Porzą-|granicznych bar. Haymeile dla belgijskiego pre- 
dek utrzymywała straż ogniowa żywiecka. Kautor;zesa Rady ministrów p. Fróre Orban, który na 
umyśluie sprowadzony, znakomitym głosem bary- jtoast Heymerlego na cześć pary Arcyksiężęcej od: 
tonowym zaopatrzony, otoczony czterema młodo- | powiedział po francusku; dalej obiad u ambasadora 
cianymi śpiewakami, odśpiewał modły w języku | niemieckiego ks. Reuss na cześć k:ięcia Wilhelma 

` hebrajskim i hymn nowy pod nazwą hymn Rudól-| pruskiego i jego małżonki, toastów żadaych nie 
fa po niemiecku, poczem rabin z Białój wygłosił było. Wreszcie obiad w pałacu ambasady angie!- 
w. języku niemieckim w doborowych wyrazach |skiej u lorda Eiliot. Ks. Walii po niemiecku wzaiósł 
piękną mowę podnoszącą błogie rządy N. Monar- | zdrowie ukochanej pary nowożeńców, które obecni 
chy, przymioty Następcy tronu i nadzieje do ja-|wypili z zapałem. Następnie ks. Ryszard Metter- 


d |mówił do Państwa młodych, dając im ślub: 


| UZAN s Piątku 15 Maja 1881. 


REŻ) Mhm CJA IAA 


nich wychylił kielich na cześć następcy tronu 
angielskiego. 


„minim 


W potwierdzenia naszych informacyj, W. allg. 
Ztg dowiaduje się, że wskutek zajść w Schósbru- 
nie (zamknięcia bram ogrodu dla lnadu), wielki 
ochmistrz dwora ks. Hohonlohe miał się podać do 
dymisyi. Dziennik wiedeński z zastrzeżeniem po- 
daje tę wiadomość, przytem stawią ewentualnego 
następcę ks. Hohenlohego,! mianowicie wielkiego 
marszałka dworu hr. Jana Larysa, 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że król Belgijski 
nadał order Leopolda, fmp. księcin Windisch- 
gritzowi, jen. maj. hr. Graevenitzowi, br. 
Schónbornowi i pułkownikowi Rudolfowi Lob- 
kowitzowi. 


Kardynał książę Schwarzenberg następnie prze- 


Przed 27 laty przed tym samym ołtarzem i 
w tym samym kościele wzywał lud wziuszony 
błogosławieństwa boskiego na ten małżeński zwią- 
zek, który zawierał ukochany Cesarz z mł.dą, 
piękną i zwiastującą szczęście oblubienicą. Wyse- 
ką jest świętość związku małżeńskiego w znacze- 
nu eblrześciańskiem, gdyż według słów Apostoła 
małżeństwo jest wizeruskiem związku z Kościołem 
Jak Chrystas ukochał Kościół całą duszą, utwo- 
rzył go dla związku z sobą i za tę swą oblubie- 
nicę z radosnem sercem poniósł śmierć, a po za 
grobem zmartwychwstaniem utwierdził Kościołowi 
swą wierność, tak winien chrześciański oblabie- 
niec kochać i czcić swą małżonkę, strzedz jej, o 
nią zabiegać i we wszystkiem stać przy niej. 
Z drugiej strony małżonka powinna nieść mężowi 
cześć, przynosić mu ulgę w troskach i ciężarach 
życia przez wierną powolność. Małżeństwo nie jest 
jak świat nieraz sądzi, kontraktem określającym 
wzajemne prawa męża i żony, ale najgłębszą ta- 
jemnicą duszy, która wiąże nierozerwalnie mał- 
żonków. A że tak wielkie są do spełnienia obo- 
wiązki, Bóg udziela w sakramencie swej łaski. 
Obowiązki małżeństwa 84 równe dla ubogiego i 
bogatego, dla wielkiego i małego i równą jest 
dla wszystkich łaska Boga. Im wyżej jednak kto 
stoi, tem większe wymagania gą od niego. Pismo 
mówi „komu wiele dano, wiele będzie od niego 
żądanem*. Następca tronu Habsburgów, dziedzie 
Austryi, wierny tradycyom dostojnej dynastyi, 
wstępuje w związek małżeński z uczuciami, które 
dowodzą, jak głęboko jest przeniknionym święto: 
ścią slubów. Najpiękniejszem przygotowaniem do 
tej uroczystaj chwili, była pielgrzymka do ziemi 
świętej, do grobu świętego, gdzie Arcyksiąże ugiął 
kolana przed królem królów, j dary sweje jak 
również swojej narzeczonej złożył jako dań i 
nabożną ofiarę na ziemi świętej, Modlitwy milio- 
nów łączą się w całej Austryj, aby ubłagać 
z góry błogosławieństwo i szczęście dla zawrzeć 
się mającego związku, błogosławieństwo i szczę- 

e dla pary narzeczonych, dla domu cesarskiego 
i dla ladów Austryi! 


Dzienniki podają opis przybycia Arcyksięstwa 
Rudolfów do Laxenburga, iiki poładnia' nie- 
zwykły ruch panował i zewsząd przybywali cieka- 
wi ujrzeć arcyksiążęcą parę. Jakkolwiek wszelkie 
urzędowe przyjęcie było odmówione, Laxenburg 
przystroił się według możności. Z każdego domu 
powiewały flagi, w każdem prawie oknie błyszcza- 
ła tęcza kwiatów okalających wizerunki i binsty 
Cesarstwa i pary Nowożeńców. Już przed połu- 
dniem czyniono przygotowania do iluminacyj. Straż 
pałacowa zwiększoną zostsła oddziałem szwadro- 
nu kawaleryi i pewną liczbą żandarmów dwor- 
skich, również kompania pułku piechoty Molina- 
rego została wzmocnioną. Ku wieczorowi tłumy 
stawały się coraz gęstszemi a począwszy od Alei 
laxenbnrskiej aż do połącu rozciągał się szpaler, 
który tworzyła straż pałacowa i żandarmi burgowi. 

O godzinie 7 nadjechały 3 powozy dworskie 
ze świtą, w kwadrans póżniej ukazała się kareta 
w której siedziała para arcyksiążęca, witana grzmią- 
cemi okrzykami zebranej publiczności. Kareta za- 
trzymała się przed główną bramą pałacu, w której 
oczekiwał burgrabia. Następca tronu wyskoczył z 
karety i podał rękę swej małżonce. Następnie u- 
dali się dostojni nowożeńcy do apartamentów na 
pierwszem piętrze „błękitnego dworu.* W godzinę 
pózniej podano herbatę, którą wypili w najściślej- 
szem kółku. Apartamenta Następcy tronu mają wi- 
dok na wioskę Achan i są te same w których się 
Cesarzewicz urodził i gdzie Cesarz przemieszki- 
wał pofjswojem? ożenieniu się. Przy wjeździe Arcy- 
księstwa do Laxenburga było całe miasteczko ilu 
minowane, Szczególnie dworzec czarujące sprawiał 
wrażenie. Po drodze którą Arcyksięstwo jechali 
również wszystkie miejsca były ilaminowane. Ban- 
dy muzyczne intónowały hymn, a ludność wylęga- 
ła wszędzie w strojach świątecznych. Po przyby- 
cin Arcyksięstwa spalono ognie sztuczne na przy- 
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ległej łące. Park laxenburski jak był; tak pozo- 
stanie dla publiczności otwartym. 


Dzień zaślubin Arcyksięcia Rudolfa z ks. Ste- 
fanią, obchodził uroczyście ambasador austryacki 
w Berlinie hr. Schechenyi wielkim obiadem, na 
którym byli obecni: następca tronu pruski z mał - 
żonką swoją, ks. Bismark, br. Moltke, hr. Ealen- 
burg, cały personal ambasady i wielu innych wy- 
sokich dygnitarzy. Przy końcu obiadu hr. Sche- 
chenyi wzniósł toast na cześć Cesarza Wilhelma, 
poczem Następca tronu w tonie nader ciepłym i 
serdecznym, wychylił kielich na zdrowie dostojnej 
pary nowożeńców Arcyks. Rudolfa i Arcyksiężni- 
czki Stefanii. WOSK, 


B:lgijska Izba deputowanych uchwaliła d. 10 
b. m. na wniosek swego prezesa przesłać króle- 
stwu Belgijskiemu doWiednia następujący telegram: 
„Izba winszuje Waszym kr. Mościom szczęśliwe- 
go zdarzenia, właśnie co spełnionego i żywi naj- 
gorętsze i najszczersze życzenia szczęścia dostoj- 
nym nowożeńcom.* Po tój uchwale posiedzenie 20- 
stało zamkniętem. 


Ostatnie wiadomości. 


mejl ke 
dziny cesarskiej z niezliczonemi tłumami witają- 
cemi ją z uniesieniem, było imponującem i zara- 
zem nauczającem, chociaż utrudniały one komu- 
nikacyę. Wszyscy czują i przyznają, że zakoń- 
czone uroczystości, stały się rzadkiem w dzisiej- 
szych czasach zwycięztwem zasady monarchi- 


dem Polaków Następca tronu okazał się uprzej 
mym, a nawet serdecznym. Polaków była pod- 
czas uroczy. znaczna liczba i wszędzie uka- 


ze zmarłym - 
Arcyks. Rudolfa, 


sztu, 


z Portą. 
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Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% [108 56/103 
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Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 12 maja. Wiener Ztg ogłasza nastę- 
pującej nominacye: Radcy sądu krajowego Ka- 
rol Kamieński we Lwowiei Jan Strumień- 
ski w Tarnopolu, mianowani zostali radcami) 89- 
du wyższego przy sądzie wyższym we Lwowie. 

Belgrad 11 maja Wedłag doniesień prywa- 
tnych z Sofii objawia się opór eciw zamierzo- 
nemu spora, oz Abdy księcia u- 
ważaną jest niemal za 

Petersburg 12 Daja. Wosorajera parada 
majowa wypadła świetnie. Car i cała familis ce- 
sarska znajdowali się na niéj. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12 maja. Królestwo „Bslgijscy poże+ 
i si raj z nowożeńcami w Laxenburgu 
Sa reno SNP i odjechali dziś o godz. 


dziś rano z NPaństwem 
11 Sexi południem. Na dworcu kolei znajdowali 


się: Cesarz, Arcyksiążęta, książę Walii, burmistrz 
wiedeński. rw mary w? bardzo serdeczne. Ce- 
sarz i król ncałowali się parokrotnie; Cesarz po- 
całował królową w rękę, a księżniczkę Klemen- 


tynę w usta. 
ski łedeń 12 maja. W Izbie deputowanych to- 


goa, się reformy 


ustawy 
odpowiednich projektów ustawodawczych. 


wierząc w siłę w 
dla dobra ludu utrwalić i 


ducha e jr p 0- 

, MO- 
a Ge a dobry 
co 8 ę 
utrwalić wszech- 


Petersburg 12 maja. Donoszą urzędownie : 
Spokojność w jowie p , sle na sta- 
cyach kolei żelaznej w Fastowie, Zmierynce, w mie- 
ście Wasilkowie lud napada na żydów; ać in 
tam wojsko. i oc jpam fag e zr 
jące cechy niebezpiecznej, zaszły w powia- 
aa Konotopskim i Ananiewskim. Gołos donosi 
z Kijowa pod d. 9 maja, że tłum ludu usiłował 
uderzyć na gimoazyum męskie i na gimnazyum 
żeńskie, ale wojsko rozpędziło go. Na stacyi kolei 
żelaznej powstał wielki zgiełk z powodu uderzenia 
na tłumnie odjeżdżaj żydów; aresztowano 
600 ludzi; kilka osób jest ranionych, a między 
niemi jeden oficer. Szkody obliczone są na kilka 
milionów. £ 

Konstantynopol 12 maja. Porta wystoso- 
wała do reprezentantów swych za granicą okól- 
nig telegrafowany, w którym objaśnia historycz- 
nie kwestyę w Tanis, usprawiedliwia prawa swo- 
je zwierzchnicze i wzywa mocarstwa do pośredni 
czenia celem spokojnego rozwiązania zawikłań. 
a 

Kursa. — Wiedeń 12go maja 2 godziną 

30 minut po poł. Renta papierowa 78:55.— Renta 
srebrna 78-75. — Renta złoła 96-20.— 6,/° Renta 
złota węgierska 117:70. — Losy z roku 1860. 
132-75. — Akcyje Banku Narodowego 846— — 
Akcyje kredytowe 359'80. — Londyn 117:85. — 
Srebro —* — Napoleony 9'32'/*—. — Lombar- 
dy 119:—. — Losy 1864 roku 17650. — Akcyje 
kolei Karola Ludwika 303:50. — Akcyje kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 180:50 — Akcyje kolei 
węg. półn.wschodn. 164*75. -— Anglo-Bank 156'25. 
Ruble 120:—. — 6% Li zasta galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 103:—. — Nowa renta papierowa 
97:20. Usposobienie giełdy stałe: 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


ef 
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ae 
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4 CZAS z Piątku 13 Maja 1881, 


| EE FEE E E Chlopiec s 


z ukończoną III lub IV klasą gimna- 

zyalną i 15 rokiem życia — znajdzie 

miejsce w Drukarni „Czasu 
do nauki zecerstwa. 


Towarzystwo spółkowe akcyjne 
WIELKICH MAGAZYNÓW 


(1363) 


Za duszę ś. p. 


ALEKSANDRA DZIEDUSZYCKIEGO 


odbędzie się 


3% Pin Pory Pm Bl © wm Ba Rn BP Zza PR 


4 Dr Ludwik Wolski ) 


€ adwokat nadworny i sądowy 
w Wiedniu, 
przeniósł swoją kancelaryę do 
) śródmieścia, a mianowicie: 
| 
4 


w dniu 13 maja t.j. w piątek o godzinie 10ej rano 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


Nabożeństwo żałobne 
na które pozostała rodzina Kręwnych i Znajomych zaprasza. 


POD FIRMĄ: Jules JALUZOT 6 Cie. 


„. Oppolzergasse Nr. 2. ? 
1349-1-3 


i poszukuje umieszczenia. — 
Or ganista Wielebni Duchowni raczą 
łaskawie nadesłać oferty pod liter. A. B. ý j 
w Gaju, poczta Nowy Sącz. (1361-1 3) Wypłata jak następuje : 
j e? 


rozdzielony na 80,000 akcyj po 500 franków 
bez 


Dnia 10 maja b. r. 
zgubiono » 

w drodze z ulicy Grodzkiej do Spis-| 87" Fa = 
Caa Łaskowy malason zechce gd. | IADRSIE prasdsigdiarstao pogre 
„ooacordia” Mieszkanie. 


dać takową zą wynagrodzeniem w 
handlu Jerzego M. Groebla i Synów. podzielone na klasy, z większą lub mniej- W głównym zma a L. 15 jest 
szą okazałością, posiada wybór trumien mieszkanie na I. piętrze, świeżo od- 


50 franków podpisując; 


==" 


howe 


b: 


A25 franków 31 lipca 1882; 
125 franków 


CEL STOWARZYSZENIA : 


[1357-2-2] 


5 metalowych i drewnianych, pościeli śmier- |restaurowane — kążdego czasu do ARTYKUŁ 5 STATUTÓW 5. 
Masz n do SZ H| a teinej, karawanów, powozów, wieńców, |wynajęcia. — Bliższa wiadomość Towarzystwo ma za cel prowadzenie handlu Magazynu materyj, towarów łokciowych 
y y y krzyżów, pomników, itp. przyborów pogrze- | w handlu Wojczyńskiego. (1392-1-3) nych, znanego pod nazwą du Printemps, z którego robi wniosek do Towarzystwa p. W 


Naluzot, jak również podejmuje się wznieść potrzebne na ten cel budowle. 


s 5 bowe najtańszych cenach. 
jakiegokolwiek systemu, będą grun-| Skład i pieis ian dei na pogrzeby: przyj- 
townie oczyszczone i zreparowane u| mują się pod L. 50 przy ul. Smoleńsk 


EJ ttWowość!!? 


fabrykacyę wszelkich użytecznych dla siebie wyrobów, bądź wprost, bądź zapomocą spó ki; 


7 Krakowie. :214-6- urządzić samo czy z pomocą trzecich osób służbę transportową swych towarów, oraz k 
w i ihelma Fenza/* J Pękalski. IM; s BI Z tej słażby dla wysyłki towarów należących do innch osób i otworzyć kasy depozytowe laaa 
w KRAKOWIE. (1205-2-) ki. iezrownany yszcz courants) i urządzić biura do eskomptowania weksli handlowych i wszelkich subskrypcyj publi- 
cznych, może korzystając ze swej organizacyi załatwiać obstalunki trzecich osób w miastach 


(Lakier) 


wie wszelkiego rodzaju,jtowary złożone. 
na obówie wszelkieg ju byt kotie i 


ak w latach poprzednich otrzy- Mieszkania 


małem i w roku bieżącym wy-|tak na porę letnią jak na cały rok rojsacaiegę à A dainese y, torea 

E 7 : . rzane i t. p., nieza i i in. 

rapie: sai wyżły diz położone w ogrodzie kz: Prądniku części Kasik lub jakichkolwiek szko- SANEA ia gontin 

daż słynnego ze swej dobroci | Czerwonym w części zwanej „Cela- | giży ch materrałów - zdłami. EOLO 
Grodzieckiego Portland |rówka są do wynajęcia. Bliższej wia- a” dł: 
Cementu, który według orzecze- | qomości zasięgnąć można na miejscu. 
nia rządowej stacyi probierczej dla - [1345-2 3] 
materyałów budowlanych w Berlinie 
z d. 6 sierpnia 1879 r. za najlepszy 
i najsilniejszy fabrykat tego rodzaju 
uznany został. (1031-6-15) 

Wincenty Wróblewski 
w Banku Galicyjskim. 


Cebule 


zdrowe, wielkie i średnie, peleca po 
5.złr. 15 c. za 100 kilo." (1133-5-5) 


: 8. J. Benisch 
. w Szegedynie na Węgrzech. 


du Printemps będ 
7, 119, 121, 128, 125, 127 ulicą de Provence 


[AKCYEĘDAJĄ PRAWO DO POBIERANIA 
a"fipriocentu rocznie 
1 


50% dywidendy. 


skórę. 
Najdogodniejszy środek do utrzy- 
mania obówia w czystości, nawet bez po- 
mocy sług, tak w domu, jak w podróżach 
i kąpielach. (1353-1-3) 
Fabrykat ten wyrabiany w fabryce 
podpisanego, przewyższa pod każdym wzglę- 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
na etykietach znajduje się na- 
stępujący znak ochronny. 


PAWZACZE E 


Karol Rząca w Krakowie. 


61,916 akcyj po 500: franków 


odbywać się będzie 


ZA 


| Z powodu wyjazdu do zbycia 
ziół 


pianino 


w dobrym stanie, takoż różne meble i sprzę- 
ty domowe. — Wiadomość przy ulicy Gór 
nych Młynów Nr. 121 na parterze. [1227-4-4] 


k , 7 
| Petmik półmyty i 
') Statuta Towarzystwa u P. SURRAULT, notaryusza w Paryżu, do dyspozycyi 


i wolancik w bardzo dobrym 
| | pisujących. Mogą być przegłane na żądanie zafrankowane, nadesłane pod adresem: IP. 


stanie są do sprzedania pod 1.112 

za hotelem Krakowskim. [1237-4-5] 
A |JALUZOT w Paryżu. 
GŁÓWNY SKŁAD = 


TRUMIEN METALOWYCH 


LR Pietseh ma Wiocanin’ 


Uznane za najlepsze 


środki te0Zni0z6 
przeciw kaszłowi, chrypce, zafleg- 
mieniu, cierpieniom szyi 1 piersi, od 
najzwykłejszego nieżytu aż do 
suchół płuc. 

Zgęszczony wyciąg 20 najsku- 
teczniejszyc > 

iol 


Można podpisywać od dnia dzisiejszego 


wyleczenie | 
organów oddechowych i 
żywienia, także zupełnego 
osłabienia przez użycie pra- 
wdziwych Jana Hoffs slo- 


dowych środków pożywczo- OTWARTE ZOSTAŁY na użytek Szan. Publiczności 


PRINTEMPS 


KAPITAŁ: 40.000.000 FRANKÓW 


ZADNEJ DOPŁATY. 


«3 franków przy rozdzieleniu; 
125 franków 30 listopada 1881; 


31 stycznia 1883; 


Ta eksploatacya zależy na sprzedaży ogólnej i częściowej wszystkich towarów należących 
obecnie lub mogących należeć później do handlu modnych materyj. Towarzystwo może prowa zić 


cznych, nakoniec może urządzić publiczne magazyny i składy, jak również dawać zaliczki na 


A TAES EF ? urz tach i hach oznac: 
szczególnie damskie i dziecięce, torebki Nrami 64, 66, 68 i 70, Boulevard Haussmann, adzone na gruntach i w gmac zonych 


dem tego rodzaju wyrób angielski, na co 
mamy niezaprzeczalne dowody. u czne wypuszczen e 


64 Boulevard Haussmann 64 w Paryżu 
w poniedzialek 16 maja. 


posyłając w liście rekomendowanym pod adresem p. Jules JALU- 
ZOT w Paryżu, tyle razy po 50 franków, ile się żąda akcyj. 


ARSALAN EESE "0. OEN EA WESNSE 


Nakładem redakcyi „Muzeum“ w Krakowie | 
wyszło 


Górnietwo naftowe 
w Galicyi 


wobec (1289-8-3) 


ustawodawstwa górniczego. 


Napisał 
Dr. Władysław Szajnocha. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju 
i zagranicą. 
Cena 1 ztr. 20 cent. 


OSOBA 


w srednim wieku uzdolniona w gospodarstwie 
wiejskiem i obeznana z ge „dac miej- 
sca za gospodynię w Galicyi lub do Królestwa, 
Adres: A, €;. post. rest. kraków. (1347-2-2) 


Rzadca dóbr 


w wieka 31 lat, żonaty i zaopatrzony w 
najlepsze Świadectwa z kilkunastoletniej 
praktyki, poszukuję miejsca od 1go Lipca | 
b. r. w Galicyi, Królestwie lub zabranych 
prowincyach. Bliższa wiadomość pod liter. 
Z. M. 100 poste restante Kraków. | 

(1338-2-3) 


Poszukuje się 


subjekta cukierniczego, 


zdolnego, z dobremi poleceniami. Zgło- | 
szenia przyjmuje p. Wł. Tomaszew- | 
skt, handel galanteryjny w Krak o- 
wie. i (1351-2-4) 


Stefan Godlewski, 


adwokat przysięgły w Warszawie, 
przyjmuje sprawy do wszystkich iustancyj 
sądowych , oraz władz administracyjnych | 
i skarbowych Królestwa Polskiego, i zała- 
twia interesa hipoteczne dla PP. właścicieli 
nieruchomości, w obrębie Królestwa leżą- 
cych. Mieszka przy ulicy Zielnej Nr. 20. 

(1248-2-3) 


Rządca ekonomiczny 


i in- 
ules 


może 
abry- 


i 55, 


misowem Wład. Jaworskiego | 
w Krakowie przy ul. Szewskiej L. 213. | 


Poszukuje się dzierżawy 


od 150 do 200 morgów, od świętego Jana, | 
w okolicy Krakowa lub dalej. — Bliższa 
wiadomość tamże. (1275-4-4) | 


- ML. Rothe 


poleca swój wyrób świec wo» 
skowych i pierników oraz 
znaczny zapas stearynowych w róż- 
nym gatunku. — Ceny umiarkowane. 
Kraków ul. Sławkowska Nr. 280. 


pod- 


a M m Z Z O A W AE EE KE KE, 
Cierpiałam tak silnie na zatkanie i brak 
apetytu do czego przyłączył się jeszcze 
ból głowy, że prawie zwątpiłam o życiu. 
Cierpienia wzmagały się, żołądek osłabiał 
coraz bardziej i niemógł nie strawić a nie- 
znośny Eaa niepokoił mnie we dnie i w 


na kaszel. Czuję się teraz bardzo zdrową 
i dziękuję Panu najserdeczniej za uzyskane 
zdrowie. Chętnie polecam Pańskie wyroby 
wszystkim podobnie cierpiącym. 
ar U nadesłanie 60 fiaszek piwa słodo- 
wego i 20 woreczków cukierków słodowych. 
Berlin, 7 maja 1880 r. (1166-8-, 
Kochowa, Schumannstr. 22. 


(rzędowe domesieae wyleczenie, 


C. k. uprz. PA komitat 1 t d: we 
Flensburgu: Jana Hoffa piwo zdrowia z wy- 
ciągu słodowego okazało się jako wyborny 
środek wzmacniający. Major W:tige. 


Sułady mają: w KRAKOWIE J. Trau- 
czyński, A. Siydlecki, E. Radler, J. Jąni a, 
K. Wiszniewski, W. Redyk, W. Fenz; ną K a- 
zimierzu apt. p. złot. orłem; w BOCHNI J. 
Michnik; w BRODACH E, Griinspam, Wito- 
sławski aptek.; w BRZEŻANACH B. Dem. 
biński, aptek.; w. CZERNIOWCACH. J. 
Schnirch; w DROCHOBYCZU Dobrzenicki, 
apt. K. Jabłoński; w BUDZANOWIE. D: 
Jasieński apt.; w JAROSŁAWIU W. Rohm, 
S. Ellenberg; w KOŁOMEI J. Rożański 
i Sp.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser 
apt. K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU R. 
Jakubowski, W Filipek. apt.;-w PRZEMY- 
ŚLU M. Krug, M. Kozłowski, L. Nahlik 
apt.; w RZESZOWIE E. G. Neugebauer, 
J. Schaitter i sp., $.Blumenberg; w SAM- 
BORZE C.: Maresch, Aleksiewicz, „A. Kro- 
mer; w STANISŁAWOWIE. W. Waldek, 
J. Macura; w SUCZAWIE Karzikiewicz 
apt.; w STRYJU D. J. Nussenblatt. i Sp.; 
w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz apt. i H. 
Kohane apt.; w TARNOWIE W. Miildner 
i 5p.; w ZALESZCZYKACH H: Sternlieb ; 
WŻURAWNIE W. Tomaszewski spt.; w.BIA- 
ŁY J. Knaus, G. Zab a spés w ŻYWCU 


Blumenteld: w POD M e: a o ! € | E howania uznali którzy go za Cena słoika złr. 1'50, - (123-40-) 
l l 2 , apt.; e M/B Genois, tudzież lekarz kąpielowy Dr. Michał Kau cery, wszyscy, którzy go Tylk - 
w BUDZANOWIE D. Jasieński, apt. Zydaczo E ardasz. apt. mann w Jaworzu pod Bielskiem, na Szlązku austr, Do nabycią we LWOWIE u Z. RUCKEBA aptek. (131-30-) mars, aptek. i Jomis Klngera ul OOA AC 
paca a. = S. (700-4-6 ZZA DMA Tarnowie u J. Streisenberga 
Czcionkami Drukami „CZASU“ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Dra Henryka Fórstera, 
prałata domowego i asystenta 
tronu Jego Świątobliwości, ka- 
walera znacznych i bardzo 

wysokich orderów. 
Co wieezór używam od dawna 


przesyłka spotrzebowaną zostanie 
nieomieszkam znowu poprosić o kilka 
flaszek. ! 
Zamek Johannesberg 11 maja 
1880 roku. VI.. (299-3-4) 
Z prawdziwym szacunkiem 
dla Wielm. Pana 


Henryk 
Książe biskup wrocławski. 


Posiadamy liczne uznania, także 
błogosławiące 
PISMO DZIĘKCZYNNE 
Joyo Świątobliwości Papieża 


Leona X ża:. 


*) Do nabycia: wyciąg flaszka 
po 2 złr., 1 złr. 50 c. i 80'e.; kar- 
melki woreczek po 40 ct. i 25 ct. 
w krakowie apt. E. Stockmar, 
H. Markiewicz „pod lwem“; w Bia- 
ty A. Reichert apt.; w Brzesku 
W. Janoszek apt.; w BOPrSZCZO- 
wie M. Niemczewski apt.; w Do- 
bromiłu A. Grotowski aptek.; w 
D.bczycach J. Biliński apt.; w 
Grybowie Tulszycki apt.; w Ja- 
sle R. Palch apt.; w kańczudze 
R. Heger apt.; w Mostach wiel- 
kich Ign. Zieliński apt.; w Roz- 
dole Ed. Kornberger apt.: w Ska- 
Łłowie E. Stieber apt.; w Zura- 
wnie J. W. Tomaszewski apt.; w 


t 


mlekiem, 


PARF'E IXORA BREONIE 


PARFUMERIA IXORA BREONIE 


ED. PINAUD 


nocy. W tej biedzie poradzono mi użycie herbacie Pański b Mydł à RA kis 1 it e zę ków on * e. 40 
PAY. , łod w. herbacie Pański wyborny wy- JOs ry 4 e - ATExO CSi ». „miedztanej polerowanej z bielizną c. 30 

|. kreca rit Se p zydzi ciąg słodowy z ziół miodo- ceni nk p ~ A E> Biorący 25 biletów w abonamencie na raz otrzymuje dwa bilety wolne. "zp 

wych. Nieopisana radość po długiem cier- wych; na szyję, piersi i tra- Pomada . . . . | . | . ATEXORA Wanna metalowa wraz z kąpielą, według umowy w zakładzie uskutecznionej, 

prenin pare in gdy po -= 18 wienie doznałem z niego bardzo YO PAD a arrxoRa || może być na żądanie, do domu przesłaną. i 

zaa śaakóre salę, hę m pk orzeżźwiającego i błogiego Puder tony ARAE p KORA kiej Kąpiele słodowe, Żelazne, Siarczane i mydlane, stosownie do ordynacyi lekar- 

także siły żołądek. Wszystko to sprawiło skutku. Szczerze dziękuję Wielmo- w PO KIEWZA NE à TIX 37 skiej, sporządza się na żądanie po cenach przystępnych według umowy. 

Pańskie vyborne gi”? zdrowia z wyciągu żnemu Panu z tem zapewnieniem za- 37, ROA PL r p kre kąpania oznaczony na półtory godziny. 

głodowego, które dalej pijam. Piersiowe cu- -12- onieważ iele w porze r j ej w leci liskości - 

kierki słodowe działają na Puni razem, że skoro druga Pańska kąp porze rannej, szczególniej w lecie, wobec bliskości obszer 


Dobry sćr cegiełkowy 
kilogr. po 45 ct. 


z opakowaniem, przy większem zakupnie oddo- 
wiednio taniej, tudzież dobry sér szwajcarski 
i kilka gatunków séra na wety poleca po naj- 
tańszych cenach Hiradischer Maschinen- 
Molkerei in Ung. Hradisch. Mniejsze po- 
syłki za zaliczką. (1308-2- 


2-3) 


R. Maiti w Tryeście 
rozsyła pocztą opłatnie bez żadnych 
kosztów dla odbierającego, za zaliczką 
lub poprzedniem odebraniem gotówki, 1 ko- 
szyk po 5 kilo' brutto, 4%, kilo netto wagi 
z 30—40 szt. najlepszych mesyńskich 

pomarańcz lub cytryn . zł. 2— 
35 szt. wielkich weneckich karczo- 
RÓW I 0260 ira złr. 2:60 


piękny świeży groch. . . . złr. 220 


świeżo wybrane grube szparagi złr. 3— 
(1278-8-) à 


Zakład leczenia zimną wodą 


i żętycą Jaworze 


(Ernsdorf) na Szlązku austryackim, 


u stóp Beskidów, */, godziny od stacyi kolei Pół- 
nocnej Bielsk. Pora trwa ód 15 maja do 
końca września, Leczenia zimną woda, elek- 

neumatyczne, żętyca owcza, leczenie 
ąpiele igliwiowe, zimne i ciepłe, Wspa- 
niały stary park około domów, dobre restauracye, 
stała mużyka, stacya pocztowa i telegrafowa, sa- 
lon kuracyjny i czytelnia. — Bliższych wyjaśnień 
udzielają najchętniej zarząd dóbr i kąpieli hr, Saint. 


czne, 


europejskich, amerykańskich i indyj- k i fobryki wiedeńskiej e pad 
leczniczych. skich z najlepszym słodem i naj- |7 pierwszej fabryki wiedeńskiej, w naj e a > 
— delikatniejszym miodem. szym guście i w wielkim koci = opia L a Y / | | ge | || k | | | a | y // k Í e opinacya 
Wo e. k. nadwornego dostawey BARDZO ZASZCZYTNE własnego wyrobu trumien drewniany Pr y 
prawie wszystkich panujących w 3 A metalem obciąganych, dębowych, zaw pod Nr. la w Krakowie ent A A r E z dowolną ilością 
a 1 ra Jana ofa, ©. i ; a S ż 
REŻ dyni eau bata Pee — ala ÉT w domu osobno na ten cl wybudowanym Spa poi A 
tenne złote Pa apart Jego Biskupiej Mości Najprze- laon PTZYSPADEY NA przy ulicy św. Gertrudy, obok Stradomia, brzezia, jest na 6 lat od św. Michała b. e. 
RY zo ZOT T ie i iej. gi Roma HAMDA TAC BROF DRIERL B ieopodal XX. Misyonar. 7 l j do wydzierżawienia. Bliższych szczegółów 
orderów, . wielebniejszego Nr. 245 w Krakowie. (1147-6-10) OE na a, 20%, TA PeO DONGO | tejże dzierżawy udzieli zarząd dóbr hr. Wo- 
w Wiedniu, fabryka: Gra- 4:08 . L. Stasiński Zakład ten bez szczędzenia kosztów na sposób zagraniczny z największym kom- | noraty Robrowskiej w Pustkowie, 
benhof Nr. 2, skład fabry- Księcia Bisku pa zt, di lae i af gate ya say aare et. w najpierwszych pęt czta Dąbie przez Dębicę. (1281-23) 
: dunerstr. Pe ranicznych zakładach kąpielowych używane, według wszel- 
czny gt m z u Wrocławskiego NOWY WYNALAZEK. Kick Wymagiń Mgleny Í belncottc hiik JOWI AYS MIA riso. 


Kupno wsi lub dzierżawa. | 


Około 200 mor. ziemi w glebie pszennej | 
do kupna, lub dzierżawy podobnej albo wię- | 
kszej rozległości wrazie potrzeby za znaczniej- 
szą zaliczką, poszukuje się św. Jana w 
bliskości miasta lub kolei żelaznej, a nawet | 
w Królestwie blisko granicy. Adres: A. B. | 
ul. Karmelicka L. 62, droga brama na dole. 
(1218-5-5) 


Do sprzedania. 


folwarczek w Bagienicy 
nych plantacyj, przy piciu wód mineralnych są często zalecane, przeto Łazienki Pa-|(Chodorówką zwany), przy gościńcu Tar- 
ryzkie z wannami (1274-2-3) nowskim, składający się z 24 morgów pola 
otwarte są od godz. 6 rano do 10 wieczór.|""e dobrego i 3 morgów lasku sosno- 
O czem ma zaszczyt zawiadomić wego, z budynkami mieszkalnemi i gospo- 


Zarząd Łazienek Paryskich w Krakowie. . |koni; pod bardzo korzystnemi warunkami | 
BIAŁY PAPIER LISTOWY niebiesko kratkowany format 40 


Zgłosić się można pod adresem: Ludwik 
1000 arkuszy z drukowaną firmą złr. 4 ent. 50 
50 


Birtus w Tarnowie. (1280-8-3) 
1000 kwitów dostawy z drukowaną firmą £ 


1000 kopert konopianych z drukowaną firmą, SOSA 5 ; ? SZTAB 00 Majątek ziemski Zbyszy m 
Wzory opłatnie i darmo. Druki każdej wielkości i wykonania jaknajtaniej, YJ. Ł. Abra- jW POWIECIE nowo-sądec m nad Du- 
mowitz, w Wiedniu, II., Praterstrasse, Hotel Lamm. (946-6-10) |najcem położony, mający 235 mor- 
gów dobrej ziemi ornej w jednym | 
ZAMOWIENIA GIEŁDOWE |omku 82 m. pastwisk, 190 m.| 
wykonywa najrzetelniej za małem pokryciem lasu, 37 m. wiklin, 7 m. ogrodu, 
B. FREUND. dom bankowy i komiso w y|także znaczne suche dochody, z pro- 
w Wiedniu I, Wipplingerstrasse Nr. 47 naprzeciw giełdy. pinacyi W dwóch ciałach tabular- 
Na pisemne zapytania odwrotna odpowiedź. nych, z targowego, Jarmarki bowiem 
na miejscu Się odbywają, przewozu 
i z dzierżaw domów, jest zaraz z 
wolnej ręki do sprzedania. Wiado- | 


wą, zimną i czystą wodą z obfitego źródła, należycie wenty. 
lowany, zaopatrzony w wygodne sprzęty, tak że pod każdym względem jest w 
stanie zadosyć uczynić życzeniom Szanownej P. T. Publiczności. 

Ceny kąpieli są następujące: 


Kąpiel w wannie z praw. ang. cyny z bielizną e. 35 


n n 


(676 27-30) 


Jednym z głównych warunków piękności jost piękua płeć. awe mniej pig- 
knie ukształtowane oblicze może nas pora i deżali płoć jego Empaia 
bez skazy. Lecz także najregulsrniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, ku i młodocianej świeżości cery 
i płoi. — U bardzo znacznej liczb znika wszelka pretensya do pigk- 
ności, jeżeli jej płeć niezachowa. 
płci aż do późnej starości, należy 
Bii Dr. Sławoj Dre Retai 4 
r. ra, u 
ladzi. Ten ulubion 


mości udzieli R. S. w Tymowy 
poste restante, (1279-2-3) 


© złr. 


7 kosme k przywraca zapłacę temu, który po użytku Röslera wody 
ustrój cery śmistosdny tod yo Baki Zwiędła i sucha do ust i zębów flasz. po 35 o. kiedykol- 
fi yr Pd s Aoa i e wie bólu zębów dostanie, lub koma z ust onchngć 
pada gólniej A P Pm s go śni Że oprócz e prowa Ajn onanie aen osobno Wilh. Rọ- 

f |, BZCZe starsz panie , nężczy i pi iei m e e é 
palsama brzonowego nieistnieje adon. lepi i, Pawn itaż ścodsk BiT., paren aleno gA r 403 


